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Od wydawaitciwa.
Od 18 grudnia, b. r. wychodzi „Nowa Re 

forma"
dwa rasy d z ie je

O goazinie 5 rano i po godzinie i  po południu.
To znaczne zw lększeuie rozmiarów dziennika 

ułatwi redakcyi wyczerpanie obfitych mforma- 
cyj z kraju i zagranicy, a przedewszysskiem 
E o b c y c h  z a b o r ó w .

Kajbkiszciiii n&wościmi
powieściowego felietonu „Nowej Reformy" będą 
E n a k o m i t e  u t wo r y  dwóch pierwszorzędnych 

przedstawicieli powieściopisarstwa polskiego: 
Stefana Ż o r o m s k ie  g O' 

y r z e e n n "  
i Władysława R e y m o n t a .  

„ C h ł o p i "  (Część IV. ,Lato“ ).

Poranny numer „N ow ej R eform y" wydaje 
*ię w Krakowie:

Od godziny 5 do 8 rano w ekspedycji przy 
ulicy św. Anny 1. 3 (parter, podwórze);

od godziny 8 rano w administracji przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 10. ~

Numer popołudniowy „Nowej Reformy" ‘ uka- 
łd je  się obecnie znacznie wcześniej, niż 'przed­
tem, bo m i ę d z y  g o d z i n ą  4 -tą  a p ó ł  d o  5-tej 
p op o 1 n.d n i u.

fcok IS06.
Rok ubiegły nie był rokiem wojny, lecz nie 

zasłużył sobie także na miano roku pokoju. Pod 
względem ekonomicznym przyniósł on światn 
niebywały rozwój w przemyśle i handlu, równo­
cześnie atoli był rokiem wielkiej drożyzny i 
biedy. Najwłaściwiej jeszcze nazwaćby go mo- 
ffcna r o k i e m  k o n t r a s t ó w  i f e r m e n t u ,  ro­
kiem, w którym powstało dużo zarodków do wa­
żnych spraw i wypadków w przyszłości

Kokiem kontrastów i fermentu był on zwła­
szcza dla R o s y  i. Na państwo to i w tym roku 
■wrócona była uwaga całego świata. Rozpoczął 
się wśród huku strzałów w walce ulicznej w. 
|£osfwie,‘ a jakkolwiek walka ta skończyła się 
jkrwawym tryumfem reakcji, mimo to bezpośre­
dni" potem zajaśniała nad Rosyą jutrzenka lep­
szej przyszłości Nadzieje pomyślniejszego jutra 
Skupiają się około pierwszego w  Rosyi parla­
mentu. Rezultat wyborów do pierwszej Dumy 
dow iódł, j«k  powRzechnem jest niezadowolenie 
d rozgoryczenie ludności w Rosyi. Duma okaza- 
jło się na wskroś opozycyjną. A  kiedy zgodnie 
■% tą. swoją naturą zaczęła bardzo wytrwale i 
«nergiczxna pracować, rząd carski zagrał „va 
J)am pie ; i rozwiązał ją , ryzykując wybuch po­
wszechnej rewolucyi. Ogólne jednak oizekuva- 
Ain wybuchu rewolucji już to zaraz po rozwią­
zania Dumy, już to później w jesieni, nie spraw­
dziły się. Społeczeństwo okazało się nadto zrnę- 
BZOnem i wyczei panem, aby mogło zareagować 
na ten gwałt ze strony rządu jak należy. Naród 
m e u„ął się za Dumą. lecz wieść o rozv iązaruu 
(jej przyjął z batalistycznym niemal spokojem,

t igłoćcią przywykłego #o chłosty niewolnika, 
mpgąc. na nowo w szerszy sposób poruszyć 
ów.- radykalne żywieły w róeiły znów do tak- 

•tyki [ t e r o r u .  (śotkientóo memal rozlegał się
r i bomb i str/.abń'. coctzienuie niemal nowe 

krw i proenu walały się trupy wyższych i 
^iźszydi satrapów carskich.' Kecz rząd carski 
sdśmielony bezkarnością po rozpędzeniu Dumy i 
nasilony podstępnie od zagranicy wyłudzoną 
.pożyczką, na teior rewolucyjny odpowiedział te,- 
rorefn rządowym, pochłaniającym eałe hekatom- 
jl»v  ohar ludzkich. Na tle tom rozwinęła się nie­
bywała od dawna w Rosyi anarchia, wraz z nie­
uniknionym swoim towarzyszem —  bandytyzmem.

W nierównej waice
P O W I E Ś Ć .

Nacinał 
M I M  A I R .

(80j ( ( ;i*.S  dalszy.)

Kunktatorowi zrobiło się jakoś kwaśno, bo 
skrzywił się jak po cytrynie, wstał i szukać 
[począł czapki leniwie

-— A  my będziemy czekać!
iimidryder nh  wytrzymał.
-w- Hej! Ruszycie się i wy! Nie rozpaczaj, 

szanowny kunktatorze. Ruszycie się. daję na to 
jprawe ucho!

Kunktator już znalazł czapkę.
—  Jedno tylko na szelki wypadek, praw­

da?
—  Naturalnie, że jedno. Ja zawsze jestem 

prze-' unr.
—  Dobre to, gdy fctp może. Szkoda, nie dał

UÓM-'
Kie skończył, szybko włożył szynel, skłonił 

fctę obecnym i bez słowa na nstach wyniósł się 
& mieszkania.

r* Małpa — mruknął Zmiaryger, gdy już 
drzwi sic za wychodzącym zamknęły

—  Rab i zielona do tego! —  ponwerdził Ko­
gi nk, powstając z krzesełka.

Lutek chodził po pokoju wzburzony uporczy­
wym sporem.

i— Taki oto patryoinik i nic więcej —  wy-

I  stan ten. okropny, zaprawiony w dodatku jeszcze 
klęską głodową w znacznej części olbrzymiego 
państw a, dotrwał do lcońca roku. Nauzieja ustą­
piła miejsca niedowierzaniu i zwątpieniu, a scho­
dząc do grabu rok ubiegły pozostawił w tem 
państwie pc sobie jedynie ponurą niepewność 
jutra

Obok wypadków w Rosyi na pierwszy plan 
wysunął się z a t. a r g  m i ę d z y  n a r o d o w y , 
Który przez chwilę groził poważnemi zawikła- 
niarni, a nawet wojną europejską. ■ • Był to za­
targ o sułtanat afrykański M a r o k o .  Lecz i 
w tym wypadku skończyło się wszystko na 
fermencie. Trwoga przed wojną, znamienna ce­
cha usposobienia ludów europejskich w obe­
cnych czasach, oaazała się silniejszą od wojow­
niczych zakusów jednostek. Zwołana do małej 
hiszpańskiej mieściny A I  g e c i r a s konferencja 
międzynarodowa, załagodziła zatarg, zmusiła 
głównych w tej sprawie antagonistów: N i e m ­
c y  i F  r a n c y ę do ukrócenia swych zapędów, 
skończyła się papierową zgodą. Ferment pozo­
stał atoli dalej zakłóca spokój Europy. Anta­
goniści ci zresztą, aż nadto mieli na głowie 
Kłopotów domowych, aby na sery o pragnąć mo­
gli zewnętrznych awantur wojennych.

We F r a n c y  i wybór nowego prezydenta 
republiki z obozu radykalnego — F a l l i ó r c -  
s a ,  pociągnął za sobą nowe zwycięstwo tego 
obozu przy wyborach do parlamentu. Owocem 
zwycięstwa był gabinet C l e m e n c e a u ,  który 
za główno swojo zadania obrał sobie dokoń­
czenie wielkiego dzieła, r o z d z i a ł  u p a ń s t w a 
o d  k o ś c i o ł a. W alkę wewnętrzną, jalca się 
stąd wywiązała, rok ubiegły przekazał w  peł­
nej sile i zaciętości swemu następcy, a jest to 
Wnika, której wyniku i następstw nikt jeszcze 
przewidzieć, nie może. Dopiero rok nowy. a mo­
że dopiero jego następcy, okażą, co w dzisiej­
szych czasach większą już moc posiada, czy 
pragnienie uwolnienia ducha ludzkości z wszel­
kich, krępujących go pęt, czy też wrodzona 
niemal ludziom chęć kojenia srogości walki ży­
ciowej dogmatami * tradycyami religijuemi.

W  N i e m c z e c h  znów przykrą dla całego 
ugółn ludnuści sytuację wytworzyły autokraty­
czne zachcianki i zakusy władcy tego państwa. 
■Przybrały ano takie rozmiary, ż« nawet to przy­
wykło do uległości dla rządu społeczeństwo, 
bezwzględnego „ładu i porządku", jawnie prze­
ciwko nim buntować się zaczęło. Przyczynił się 
do tego aż nadto ujemny rezultat „osobistych 
rządów" panuiącego, objawiający się w zupeł- 
nem odosobnieniu Rzeszy niemieckiej na ze­
wnątrz i wzmagającem się z każdym dniem nie­
dołęstwie rządzenia wewnątrz państwa. Doszło 
do tego, że maleńki szczep dzikich krajowców 
afrykańskich przez trzy blisko lata mógł się 
opierać największej potędze militarnej Europy, 
że mógł jej zadać cios doikliwy w postaci roz­
trwonienia na tę wojnę, przeszło ćwierć miliarda 
z zasobów' bilansowych państwa. A  gdy wre­
szcie na tle tej kolonialnej awantury wyszły na 
ja W': z jednej strony niebywała wtem państwie 
korupcja sfer urzędniczych, a z drugiej znie­
sławiające je w oczach - świata cywilizowanego 
okrucieństwa jego władz kolonialnych, —  wy- 
bueid otwarły zatarg miedzy panującym a wię- 
liszośia reprezentacji narodu, zatarg, który 
skończył się rozwiązaniem parlamentu. 1 tu rok 
ubiegły pozostawił po sobie ferment, walki wy­
borczej, . z której dopiero dzień 23 stycznia 
roku bieżącego ma wyłonić skry stalizowaną wrolę 
narodu. ,

Widownia, walki wewnętrznej była wr roku 
ubiegłym także potężim na zewnątrz A n g l i a .  
Rządy torysów zastąpione tam rządami I i  b e- 
r a l n e m i .  a  nowy gabinet liberalny zaraz na 
wstępie zapragnął zadać cios stanowczy jednej 
z twierdz konserwatyzmu, Kościołowi państwo­
wemu przez wyrwanie z rąk jego s z k o ł y .  No­
wa ustaw,a szkolna stała się przedmiotem za­

rzucił z pogarda.. — Im się precz jeszcze troi. 
że odbudują Polskę, od morza do morza, a tym­
czasem po Willi przedzierzgają się w ugodowców 
i idą jak potulna owieczki na służbę do cara!

Spostrzegł jak gdyby dopiero teraz Wandę 
i przypomniał sobie coś ważnego.

— A , panna Czerska, mam dia pani robotę... 
Pawi pracuje na hektografie?

— Owszfcm pracuję. Przynosiłam już nie­
dawno.

— Al. i prawda ! Otóż. widzi pani, będziemy 
potrzebowali jeszcze... Tćieclt no pani tu po­
zwoli... 1

Ruszył do drugiego pekoja, ale nie spuszcza­
jąca go z oka Pilawerówna zastąpiła mu drogę.

— Poczekaj no o co ci idzie? Ja także mam 
hektograf.

t— Twój hektograf też dostanie jeść! Nie 
pfjhajże się tak na mnie! —  ofuknął ją  i wpu­
szczając Wandę, chciał zamknąć drzwi, co ro­
bił zazwyczaj, załatwiając w tej izbie sprawy 
komitetu, przy omawianiu których nie litbiał 
świadków, gdy Pilawerównio wrydaiO się to 
z jakiegoś powodu podejrzanem.

szarpnęła drzwiami gwałtownie, wdarła się 
do jzby przemocą.

—- Ooż to, macie przedemną jakieś tajemni­
ce?!

Djobna jej twarz skurczyła się teraz nerwo­
wo, (.tezy płonęły jak dwa rozżarzone węgle.

—  I ja też tu mogę być, nie potrzebujecie 
się zm ykać!

Ko.zycld ściągnął brwi
—  Słuchaino Sabina, znowuz tracisz zmysły?

N<e tracę zmysłów jycale —  odparła mu

ciętego sporu pomiędzy Izbą gmin a Izbą lor­
dów, sporu, który również nierozstrzygnięty 
z roku ubiegłego przeszedł w spadku na rok 
przyszły.

Pragnienie uwolnienia społeczeństwa z pęi 
kościelnych wstrząsnęło w roku tym także sko­
stniałem w konsei watyzmie ciałem upadającej 
powoli H i s z p a n i i .  I  tu aziś jeszcze przewi­
dzieć trudno, jak się skończy ta walka wewnę­
trzna.

innym poniekąd torem kroczyły w tym loku 
W ł o c h y .  Państwo to, które najsilniej dotych­
czas uderzało w wały i mury W a t y k a n u ,  
obecnie przybrało wobec niego postawę poje­
dnawczą, I z tej strony obecnie skołatana wal­
ką na lalka frontów stolica apostolska doznaje 
życzliwego niemal poparcia. Przyczyn tej zmia­
ny w polityce rządu włoskiego szukać zapewne 
należy w ekonomicznej niedoli państwa wło 
skiego i rozgrywających się na jej tle 1 walk 
socjalnych i zarobkowych.

I  na p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń s k i m  trady­
cyjne już tam niemal wrzenie trwało tiaiej 
w ciągu całego roku. Macedonia, to ognisko 
wiecznych niepokojów, zachowywała się wpra­
wdzie względnie spoKojnie —  wyczekując z u- 
tęsknienijm owoców „programu z Murzsteg"; 
za to krwawe wybuchy nienawiści R u m u n ó w  
i B u ł g a r ó w  przeciwko G r e k o m  byłyby tam 
niechybnie doprowadziły do wojny między temi 
państwami, gdyby ich nie rozdzielały terytorya 
tureckie. Zmuszono one były poprzestać na ze­
rwaniu stosunków dyplomatycznych i na wojnie 
ekonomicznej; <a ostateczny obrachunek wzaje­
mny odłożyć na później. Inne znów' państwo 
bałkańskie, S e r b i a, była i w tym roku wido­
wnią knowań i spisków i wzmagającego się 
nierządu -wewnętrznego Małej C z a r n o g ó r z e  
rok ubiegły dał konstytucję, lecz nie dał jej 
lównież spokoju wewnętrznego.

T r ó j p i z y m i o r z o —  ten „rozstrojony f or- 
tepianz —  przeżyło wprawdzie jeszcze rok u- 
biegły, lecz przedłużenie swego suchotniczego 
żywota zawdzięcza również jedynie wspomnia­
nej juz na wstępio trwodze narodów europej­
skich przed wojennomi zawikłaniami, Rozbiega-i 
jące się coraz bardziej' interesy żywotne złą­
czonych niem pańsn,, terają mu resztę da­
wnego znaczenia, tak że w mczem już nie zdo­
ła ono zrównoważyć tworzących się nowych 
konstelacji politycznych między Fiancyą. A n ­
glią i Rosyą

Jedynem państwem europejskimi), któremu rok 
ubiegły przyniósł realną korzyść. —  była dziw­
nym zbiegiem okoliczności rozstrajająca się do­
tychczas stale niemal A u s t r y a .  Tu duch zdio- 
wej demokracji, wsparty wymownem „mene te- 
kei'4; jakiem dla państwa tego stały się wypadki 
w Rosyi. odniósł po długich walkach zwycię­
stwo nad zastojem konserwatywnym i wywal­
czył nareszcie p o w s z e c h n e ,  r ó w n e  p r a -  
w o g  i o s o w a n i a. Lecz nad nowym juz I u- 
d o w y m, a nie kastowym parlamentem Austryi, 
zaciąży zapewne w sposób dotkliwy, wzmaga­
jący się coraz ba razie j  rozbrat z W ę g r a m i, 
a kto wie, czy nie. spadną nań także kłopoty 
ze strony potityk. z e w n ę t r z . n e j .  w której 
poć ‘ następcą hr. ; Eołuenow.-kiego. -Niemcem, 
Aebrenthalem, zapowiada się zwrot wcale me 
jioż.ulaiiy dla większości łudów austryaekich.

Trapioną temi zewnetrznemi niepokojami E u ­
r o p ę  nękały w roku ubiegłym także dna po­
tężne czynniki zamorskie bezustanny rozrost 
ekonomicznej i państwowej siły i ekspansywno- 
ści S t a n ó w  Z  j e d u o c z o n y c h A i n e  r y k i, 
która dąży otwarcie do wyparcia wszelkiego 
wpływu państw euiopejskich z ziemi Kolumba, 
jak to się okazmło na zeszłorocznym k o n g r e s i e  
p a n a m  e r  y k a u sh i m. i złowrogi rozwój J a ­
p o n i i .  zamieniający się powoli na źródło po­
strachu dla starego świata.

Konstytucję w T o r s j i  możnaby zaliczyć do

namiętnie. —  Tylko znam ciebie i ją! Rozu­
miesz?!

— f  ją?!...
W  Wandę trafiło to jak grom.
Chciała podnieść głos, skarcić zuchwałą dzie- 

wezynę, przypomnieć iej, żc cała przepaść po­
jęć leży między nimi, powstrzymała się jednak­
że, bo przyszło jej w tej chw li na myśl, iż 
tam, poza temi cienkiemi drzwiami, mogą to 
wszystko posłyszeć ludzie obcy.

—  Panie Korzycki, zostaw ją  pan tutaj, pro­
szę, i daj mi pan już prędzej tę robotę, bo 
spieszy mi się. bardzo

Gotowało się w niej, umiała jedynie panować 
nad wzruszeniem.

Popatrzał na nią chwile uważnie, potem wy­
jął ćwiartkę papieru, na którym była napisana 
czytelimm. ładuem charakterem pisma prokla­
m acja, wzywająca do demonstracji na pierw­
szego maja i wręczył jej bez żadnych uwag.

—  Proszę jmni jak najpręuzej.
bobo wała ćwiartkę do kieszeni.

Dobr :e._ Przyniosę na przyszły tydzień.
Na papier destanie pani od Blufszleina.

—  Nie potrzeba. Rnajdr go dosyć u siebie.
Puno jej było, bardzo pilno, wynieść się stąd

teraz, czuła bowiem, że coś dusi ją  za gardło 
i że za ofawilę nie będzie mogła wstrzymać łez.

Pożegnała więc zdumionych towarzyszów po­
spiesznie i narzuciwszy na siebie żakiet, w ,ako 
tako włożonym na głowę kapeluszu, wybiegła 
do sieni.

Co ona jej powiedziała, co ona, ta, ta?!...
Tutaj nie potrzebowała się krępować, tu nikt 

na nią nie patrzył, nikt nie mógł widzijć, jak 
nagle porywał ją  jakiś nieznany dotąd ból i szar-

dodatnich dzieł starego roku, gdyby nie była 
rośliną tak bardzo egzotyczną.

Dodajmy do tego anormalne wręcz stosunki 
ekonomiczne, o których już wspomnieliśmy na 
wstępie, a ktorycn charakterystyczną cechą 
pozy wzmagającej się konkurencji wszystkich 
państw między soba,, było ciągłe podnoszenie się 
stopy procentowej —  a otrzymamy naprawdę 
obraz dawno już niebywałego r o z s t r o j u .  I  to 
jest główną dla świata spuścizna ubiegłego 
roku.

I  dla narodu polskwgo nie był on jasnym i 
wyraźnym, i nam pozostawił on spadek wr po­
staci nowych ciężkich przejść, kontrastów i no­
wego zamętu. W  K r ó 1 e s t w i e, dzielącem całą 
niedolę Rosyi, nadto zaś gnębionym w dwójna­
sób przez zdziczałe czyimwuiictwo carskie, na­
dzieja lepszej przyszłości, rozbudzona potężnie 
w początkach tefc,o roku, rychło nstąpiła miej­
sca duchowemu przygnębieniu. Trwająca w dal­
szym ciągu anarchia, niszczy cały dobrobyt tej 
największej części dawnej Polski, a nic na ra­
zie nic zapowiada rychłej zmiany na lepsze. 
I w z a b o r z e  p r u s k i m  ucisk wzmagał się 
ustawicznie. Tu atoli doprowadził on do wspa­
niałego wprost objawu żywotności i siły odpor­
nej duszy narodu, do bohaterskiego strajku 
szkolnego polskiej dziatwy. A  chociaż i ta wal­
ka jeszcze nie rozstrzygnięta, już ponownie 
zwróciła ona uwagę całego świata i znów mu 
uprzytomniła, że n a r ó d  p o l s k i  ż y  j e i u m i e 
s i ę  b r o n i ć  p r z e d  z a g ł a d ą .

Go nam rok przyszły przyniesie, to pokrywa 
jeszcze tajemnica. Lecz^ po takim objawie du­
chowej siły ludu poisKmgo. nie mamy chyba po­
wodu lękać się o naszą przyszłość. :

m  j n s k i e ; « a ,
(Odezw i polskiego centralnego komitetu wyborczego — 
Nowa ofiara strajku szkolnego. — M ice hakaty w Po­

znaniu).
Centralny polski komitet wyborczy w samą 

wilię Nowego Roku wydał odezwę do wybor­
ców polskich. W  odezwie tej zaznacza na wstę­
pie, że stui na n i e w z r u s z o n e m  s t a n o w i ­
s k u  n a r o  d o w e ;n , a następnie oświadcza ■

„W  granicach królestwa pruskiego żyje kil- 
Ikomiłioaowy odłam narodu polskiego, z wielką 
przeszłością dziejową, z odrębną, w ci:.gu wie­
ków wytworzoną własną kiiltuią, pod znakiem 
ciągłej, i choć bezkrwawej, przeto niemniej sro­
giej walki, o zachowanie swego bym i odrę­
bności narodowej. System pruski, dążący do na­
szego wynarodowienia, pracuje z wielką wytrwa­
łością i coraz nowe stosuje środki, żeby nas 
zlaimu; i z rzędu żyjących narodów wykreślić. 
Dość wspomnieć ustawy wyjątkowe, ucisk ję ­
zykowy, nadużywanie nawet icligii do celów 
germanizacji, aby sobie uprzytomnić ogrom do­
znawanych krzywd

„W szystkie te utrapienia i ciężką dolę zno­
simy dlatego, że chcemy być i pozostać tem. 
czem jesteśmy i do czego jako naróa żywy ma­
my nic zaprzeczone, o d w i e c z n e  p r a w o .  
P o l a k a m i .  Nie uznajemy, żeby pizynależnosć 
nasza państwowa do Prus wymagała utraty 
naszej odrębności narodowej, raczej żądamy, 
żeby w granicach tej przynależności nic sta­
wiano pizeszkód naszemu naturalnemu rozwo­
jowi narodowemu. Wypełniają-c na równi z in­
nymi wszystkie obowiązki i ponosząc na równi 
z innymi wszystkie ciężary, nakładane przez 
państwo, mamy w zamian za to prawo żądać, 
żeby nas uszanowano i uznano jako odrębną 
jednostkę narodową!
* .. „W yborcy polscy! Parlament został rozwią­
zany, bo rząd, niezadowolony z  zachowania się 
większości byłych posłów, odwomł się do woli 
narodu.

„Masz więc. . narodzie polski, sposobność

pało straszne poczucie bezgranicznego osamo­
tnienia, zupełnej bezsilności, w  której znalazła 
się niespodzianie taka nieprzygotowana taka 
sama, taka jedna.

Kolana się pod nią uginały, ciemno jej się 
robiło przed oczami. Kurezowm trzymając się 
poręczy, schodziła na dół resztką sił, starając 
się wydostać z tego domu, aby dalej, aby prę­
dzej...

•Już dochodziła ostatniego zakrętu, już kilka­
naście stopni tylko oddzielało ją  od bramy, gdy 
tuz pod jaskrawo palącą się lampką twarzą 
w tw arz -spotkała Zaruta.jewa.

Ubrany był po cywilnemu, w czarnym palto­
cie, iv mięKkim filcowym kapeluszu rm głowie 
i biegł pod górę po dwa stopnie

Ujrzawszy ją . żachnął się, odsunął sic jakby 
frwożnie do ściany i spojrzawszy na jej zmie­
nioną cierpieniem twarz, zawołał przeiażony:

—  Pr.nno Wando, co pani. na litość, panno 
Wando U.

Sama nie wiedzń ła dlaczego, lecz głos jego 
inełen szczerej troskliwości przypomniał jej na- 
|raz coś takiego...

Nie mogła już dłużej panować nad sobą. Po­
chyliła się nad poręczą i wybuchła głośnym, nie­
powstrzymanym płaczem.

Zarubajew stracił głowę
Przyskoczył do niej, ujął ją  wpół, byłby ją 

wziął na ramiona i niósł gdzie jak małe dzie­
cko. byłby ją tulił do siebie, gdyby nie jakiś 
instynktowny dla mej szacunek; oglądał się 
przeto dookoła i szeptał tylko

—  Panno Wando, co pani. panno Wando, 
panno Wando?!...

Nie opierała mu się wcale, gdy podtrzyiuy-

przemówić i objawić swoją wolę. Objaw, żc 
jesteś i nadal chcesz być polskim! Objaw, 
setkami tysięcy spiesząc do urny wyborczej, 
że jesteś liczny i żadnemi przeciwnościami nie 
złamany! Objaw, że znasz nietylko swoje obo 
wiązki, ale i swoje prawa i wybieraj na po­
słów swoich szczerych rodaków! Objaw', żo się 
czujesz zjednoczonym i oświadcz się tylko za 
tymi posłami, którzy' się zobowiążą należeć do 
Koła polskiego.

„Pamiętaj, że w  jedności Twa siła, i tylko 
ta armia zwycięża, która swoich wodzów słu­
chać umie, a otrzymane, rozkazy w każdej chwili 
wypełnić gotowa".

W  końcu oznajmia komitet, że postawi pol­
skich kandydatów we wszystkich 15 okręgach 
W . K s . P o z n a ń s k i e g o ,  w 13 okręgach 
P r u s  Z a c h o d n i c h ,  w jednym okręgu W  a r- 
m i i, w jednym okręgu M a z o w s z a  p r u s k i  e- 
g  o, w ośmiu okręgach na Ś l ą s k u  —  a za­
mianowanie polskich kandydatów w okręgach 
w Niemczech z silnem wychodźtwcm polskimi! 
pozostawia tamtejszym władzom wyborczym.

Pisma poznańskie donoszą dziś o nowym wy­
padku, wykazującym jaskrawo straszne Guńki 
pruskiego systemu szkolnego w polskich dziel­
nicach i oburzającą tendencyjność sądów pru- 
SKich. Na ławie oskarżonych przed sądem ino­
wrocławskim zasiadł onegdzj obywatel tamtej­
szy p. R  o g a c k i, pod zarzutem ciężkiej obrazy 
nauczyciela klasy szkoły ludowej, do której 
uczęszczał syn jego. Rozchodziło się o sprawę 
następującą: Nauczyciel ów zagroził dziewięciu 
letniemu synowi p. Eogackiego surową karą. 
jeżeli nie kupi sobie niemieckiej lnstoryi biblij­
nej. Przelękniony chłopiec, nie mając odwagi 
prosić o pieniądze na ten cel swego ojca, 
u k r a d ł  mu  m a r k ę  i w drodze do szkoły 
kupił sobie ową książkę. Ojciec, zauważywszy 
„kradzież", pobiegł za synem do szkoły, przy­
puszczając, że chłopiec przywłaszczył sobie ię 
monetę ns łakocie. Tam atoli dowiedział się 
prawdy, a malec z płaczem oddal mu nietkniętą 
pozostałą resztę. Wówczas oburzony do żywego 
pan R zwrócił się do nauczyciela z uwagą: 
„Oto skutki w a s z e j  nauki religii, w y  n a ­
m a w i a c i e  d z i e c i  d o  k r a d z i e ż y " .  I z a  
tę uwagę, w której sąd dopatrzył się ciężkiej 
obrazy naucaysiela, skazano pana Eogackiego 
na b t y g o d n i  w i ę z i e n i a .  Prokiuatoi wniósł 
był tylko o miesiąc kary, lecz sąd uważał za 
stosowne przekroczyć wniosek prokuratora. Jak­
że straszna jest ta walka bezbronnego społe­
czeństwa z przemocą wroga.

O wiecu hakatystycznym, który odbędzie się 
6 stycznia w Poznaniu, jako odpowiedź na nie­
dawny wiec polski, donosi „Ostmarkenverein“ , 
że główną mowę wygłosi dr Hoetzseh, profesor 
poznańskiej akademii. Prócz niego przemawiał 
będą: Tiedemann z jeziorek, radca sprawiedli­
wości Wagner i p .Raschdau, asesor dr Hen 
protesor Heidenneim z Malborga i radca szkol­
ny Kieseł z Wrocławia, a więc główni działacze, 
hakaty.

t a n t a y a ,.nowej Deioif.
Warszawa X stycznia. 

(Pruyjasid HU jMwa, -  Okólnik do księży. — Ilóżun 
ukit2Y. — Vafia. — - Z Łodzi. Lokaut fabryczny i 
spekulaeya niemiecka. — Napad na staryę w Jhębiowie 

górniczej.)
Na przedomie ze Garege i Nowego roku odo 

tchnęliśmy, znalazłszy się znowu pod osobistą opie­
ką dawno niewidzianego Skaftona i jego doradcy, 
złego ducha Królestwa Polskiego, p. Jaczewskiego. 
Przy jazd generał-guberhatoia odbył su* wśród ostro­
żności nadzwyczajnych. Przedewszystklem trzymano 
w takiej tajemnicy termin przyjazdu, że nie wie­
dział o nim na pewuo nikt nawet z osób urzędo­
wych. Od trzech dni iyłko podług rozkazu wt

wać poeznł jej wiotką, drżącą kibić; potrzebo­
wała mieć kugos około siebie...

—  Nrc, nic, nic... Niech firnie pan sprowa­
dzi... Na dół niech mnie pan sprowadzi... Do 
dorożki, do dorożki’ ..

W iódł ją  ostrożni* delikatnie, ak coś b3i*r 
dzo kosztownego, usadowił w dorożce wygodnie 
na przedniem siedzeniu, kazał dorożkarzowi pou 
nieść budę - sam usiadł na ławeczce skulony

—  Na Marszałkowską! — rzucił woźnicy.
Długo jechali, a ona czuła tylko jedno: te

niewyczerpane potoki łez, które z pod powiek 
.jej oczów lały się na jej policzki i po policz 
kach ściekały na szyję, mocząc kołnierzyk su­
kienki, który robił się taki miękki i tak nie­
przyjemnie przylepiał się do ciała, jakby był 
nagnmow any.

Wszystek żal za straconą wiarą w ideały , na 
które zamieniła ciepło rodzinnego ognisKa. w któ­
rych stoniła te kryształowe zamki nmrzeń wio 
śnianyeh. wszystek ból raniących ją* zawodów,* 
które jak grad sypały się na jej biedną głowę' 
bezprzestanme, wyrywały się z jej duszy spaz- 
matycznemi szlochali.ami, targająeemi jej wą- 
trem ciałem, jak paroLsyziny jakiej strasznej 
choroby. __ _

Kiedy nareszcie uspokoiła się znacznie i przy­
szła nieco do siebie, spostrzegła, iż jadą jeszerow 
po jakimś miękkim bruku, przez jakąś ciemną 
aleję 'że  ona leży* prawie na przedniem siedze-^ 
niu parokonnej dorożką na dnie Której tuż przed 
nią klęczy Zantoajew i całuje jej ręce gorąco, 
namiętnie. (C. d. n.)

„Nowa Reforma'4 wychodzi dtrtfa lazy dzielnie.
Numer p o r i a n j  wychodzi coizlsnuio t  wyjątkiem poniedziałków i dni noiwbitecziiyoli, 

numer p o p o ł u d n i o wy  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P p e n n m e p a t a  w y n o s i :

2 korony

2 kor. 70 h
8 „ 20 ,.
8 n ~ n
- u »

się nadjył«6 wprosf do AdPW liftfac;!

rocznli pOłrccznio: kwa™ Me:
. 24 koron 13 koron 6 koron

• 32 „ 16 n 8 „
• 38 „ 1» r bkor. 50 h.
. 36 „ . 18 . 9 koron
• 4« „ 24 .  ' 12 ,

T miejscu .............................
W  Austro-Węgrzeuii: 

z jednorazową przesyłką poczt.
Z dwur arową „ „

V7 Państwie Niemieckiem . . .
W  innych państwach , .
Pitnum csafr i ogłoszenia (inseraty) uprasza

„N re .c r m y 1 w Krakowie 
Adres Bfeuakcyi i Adnuułstracyi: Srakńw, u !'ca  J a d is llo M i EO.

Tc lei ja  Redakcji I Adia Lustr acyi N‘  41. — Nr racL. poczt. Fasy oszc*ęd. 857.134.
Sekopisów na(l>iylan>/, Jt Reriałccya nie sioraca.

We Lwowie sprzedaż i nmerćw p 12 hl.: w Biurze dzienników A. 0'szewskiego, u!ic» 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Rndw. 9.

(Jena numeru 10 hal., przesyłką pocztową 12 hal,
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jeżdżała kilk i razy we dnie i w nocy wataha ze 
150 kozaków złożona na poeiągi petersburskie i 
wracała z nkzera, gdyż sobomi przyjazd pani Skał- 
łonoj z synem nie liczy sir; do „Ifficyalnyeh pa- 
djowów11.

Tymczasem zar"ądz«u_u tylko i dniem i nucą nie­
ustanne r e w i z y e  d o m ó w  w okolicy zamku, 
oględziny mostu na Wiśle, chronionego przez stra­
że, rewizye wieiu domów i ulic na Pradze, dworca 
petersburskiego, a wreszcie i linii kolejowej aż na 
50 wiorst poza Warszawę, na której to przestrzeni 
rozstawiano przed dwoma dniami gęste placówki 
i większe „karauły” piechoty, zupełnie jakby przed 
spodziewanym „najmiłościwszym” przyjazdem sa­
mego eara.

Dla zmylenia czujaośei urządzono wczoraj rano 
próbne defilady całego wołyńskiego gwardyjekiego 
pułku piechoty na dziedzińcu zamkowym i po<l 
zamkiem po niezliczone razy, przeciągnąwszy te 
manewry aż do chwil; nagłego przyjazdu Bkałiota, 
ku czemu już koło 11-ej wstrzymano cały ruch od 
dworca aż do zamku. Obstawiono tę przestrzeń 
placówkaD i wojska, policyi i żandarmów kazano 
pozamykać bramy domów i tak o godz. 1 ej nastą­
pił pod konwojem półkowej sotni kozaków przyjazd 
więźnia —  gtnerai-gubematora, odstawionego z Pe­
tersburga osobnym, nadzwyczajnym pociągiem, ob­
sadzonym w przedaicn wagonach wojskiem w sile 
200 karabinów, poprzedzanym dla zmylenia ezuj- 
aośei innym poeiągiem tak, że służba ruchu nawet 
nie wiedziała, który z nich jest tym wybranym ocze­
kiwanym.

Równocześnie dokonywano z całym rygorem wo­
jennym r e w i z y i  w s z y s t k i c h  d o m ó w w  oko­
licy dawnego pałacu Mostowskich, w Którym miesz- 
tzą się koszary pułku gwardyi wołyńskiego przy 
Ulicy Przejazd i Nowolipki i to od piwnie aż do 
strychów, celem zabezpieczania się od zamachów 
aa czas kilkudniowych uroczystości jubileuszowych 
tego pułku. Nigdzie me znaleziono nic podejrza­
nego.

Na przyjazd Skaltona przypadają nowe kwiatki, 
jak na przykład rozesłany7 przez gubernatorów Kró­
lestwa do k s i ę ż y  k a t o l i c k i c h  okolnik z żą- 
ctamem składania deklaracji pisemnych, że nie na­
leżą i nie będą należeć do jakichkolwiek związków7 
nielegalnych. Ponieważ w odezwach nie wymienio­
no, jakie związKi uważa władza za nielegalne, prze­
to wi*lu księży odmewiło składania deklaracji, mo­
tywując to niejasnością redakeyi tych odezw

Duchowieństwo w L u b e l s k i e m  i S i e d l e c -  
u i e m nic tai obaw przed spodziewanymi nakazami 
władzy odbywania, w myśl pozwolenia Stolicy apa- 
rtoLkiej, dodatkow j7eh nabożeństw w języku „mniej­
szości Drugie rozporządzenie, lokalne, generał- 
gubernatora wojennego piotrkowskiego, zabrania 
Katolikom pow.. rawskiego i brzezińskiego, ogarnię­
tych maryawityzmem, urządzania wszelkich pocho­
dów religijnych i procesji —  rzekomo celem unik­
nięcia walk z sckciarzami.

Wreszcie trzeć icm rozporządzeniem kurator okręgu 
naukowego warszawskiego, na podstawie okólnika 
mhiidra oświaty, wystąpił przeciw dotychczasowym 
organizacjom nezniowskim w zakładach prywatnych 
polskich, zapowiadając, iż uważane odtąd za prze­
kroczenie, będą surowo karane. Sprowadzi to oczy­
wiście la sobą te jedynie nie pożadaną zmianę, że 
> dzisiejszych jawnych kółek czy pomocy uczniow­
skiej, czy sportowych, staną się one znów •uj­
awni. '

Abj7 «aś niczego nie brakło w noworocznym kom­
plecie, notijo krorika dnia r e w i z y e  c a ł o n o c -  
b ą w domu L 21 przy ulicy Żornwioj, p o s t r z e ­
l e n i e  jednego stójkowego, 3 ofiary zabójstw par­
tyjnych, dwa napady łnniesfwa bardyekiego na 48 
I 12 rub., jeden wypadek postrzału terorystów i —  
jak zaw sze— jeden chućby w y  r o k  ś m i e r c i ,  
wydany przez sad wojenny na Józefa Piotrowskiego, 
cuootniic.ł z Białegostoku.

Z a t r w a ż a j ą c a  s y t u a c j a  w Łodzi t r w a  
b e z  z m i a n y .  Partye robotnicze organizają sze­
roko zakreśloną pomoc dla towarzyszów zamknię­
tych fabiyk związkowych, objętych lokautem. Mia­
sto podzielono na 12 okręgów z naczelnym komi­
tetem w każdym. Robotnicy fabryk czynnjch BKła- 
dają tli codziennie w ofierze część swych zarobków 
na pozbawionych pracy. 'Widoki pomocy z zagranicy 
spełzły na niczem. Z 1 'raneyi odpowiedziano, że tam­
tejsze organizacje zawodowe zupełnie są wyczer­
pane. Mimo to postawa robotników jest niezłomna, 
tak. że nawet możliwość strajku powszechnego nie 
jest wrkiaeaeńa Przeciwników zadętego sporu zwal­
cza nieznnżona agitacja socjalno-rewolucyjna oło­
wianem! argumentami z browningów; to też w osta­
tnich 24 godzinach p a d ł o  znowu 11 ofiar, mię­
dzy- temi dwie kobiety, zaś statystyka Pogotowia 
wykazuje za czas oa ilS listopada ao 28 grudnia 
ciężko rannych 78, zabitych 24 osoby w tein 7— 8 
od kul rewolwerowych, reszta od karabinowych.

Policja dokonuje cjdziernie .szczególniej wieczo­
rem. r e w i z y j  u l i c z n y c h  Wczoraj areszto­
wano kilkanaście w  ib z powodu zualezionreh przy 
nich proklamaeyj i rewolwerów. Wydalono do miejsc 
tch zamieszkania 34 robotników.

Mimo tego napięcia nic stracona jeszcze nadzieja 
jakiegoś porozamienia atoli nie bez w z a j e m n y c h  
ustępstw.

Telefon południowy dzisiejszy donosi z L o d z i :
Pod wpływ eto coraz gromadniejszych rewizyj, 

aresztowań i w dk  bratobójczych, z powodn agita­
c j i  za ogólnem bezrobociem daje się dziś zauwa­
żyć znaczny wyjazd mieszkańców, szczególniej 
N i e m c ó w .

11 r z ę d z i e  napadów kniejowych mamy no- 
ery, ui ządzony wczoraj przez bandę iamaskowa­
nych, zbrojnych sprawców n a  s t a c j ę  k o l e j o ­
wą  w Dąbrowie Górniczej. Mbtzwładniwszc szyld­
wacha przy kasie, jaku też urzędników, z r a b o ­
w a l i  napastnicy 2388 rb. 89 kop., pouzem zbie­
g i  bez śladu.

V ’  C h e ł m i e  aresztowano widu żydów i chrzę­
ści Un. u któryeh znaMziono broń, Wśród areszto­
wanych są technicy, urzędnicy magistratu i stu­
denci.

TY W i l n i e  okręg naukowy tamtejszy odrzucił 
podanie panny Jadwigi K m elów nr o pozwolenie na 
otwarcie pry w gimnazjum żeńskiego z językiem 
wvkłao'-wym polskim. Natomiast n a d e s z ł o  do 
TYilna p o z t r o ł e n i e  a ż y w a o i a  J ę z y k a  po 1- 
• k i e g o  e s  z e b r a n i a c h  w y b o r c z y c h .  Czy 
fla długo? Gro!. "

Zawieje snieine.
Tak jbfiteg» śnieg o, jak obecnie, w kraju na- 

izrm  nie nreliśmy Już da cno. W  r. 1894 przez 
®il> miesięcy bj-ła wprawdzie zima śnieżna, a 
Inieg, który pojawił się w połowie listopada, do 
litego pokrywał kraj cały. Obecnie, już od 2 prze 
«*M tygod=i pada lozustannie śnieg, a opady te 
łFBylłerają chwiłami posiać zadymki, srożącej się

niezwykło. Zadymka w niedzielę i w poniedziałek 
wieczór doszła do nadzwyczajnych rozmiarów. Tak 
nam z wielu stron donoszą, gwałtowna śnieżyca 
spowodowała niezwykłe opóźnienie się pociągów o 
5, 6 i więcej godzin, a w kilku miejscach groziło 
wprost ugrzężnięcie pociągów w śniegu Z Krako­
wa wyehodziły z l 1/ ,  i 2-godzinnem opóźnieniem 
nawet pociągi pospieszne, z powoda późnego nadej­
ścia pociągów zo Lwowa lub Wiednia. Dzisiejsze 
pociągi, które nadeszły do Krakowa, spóźniły się o 
11 /a godziny (dzisiejszy pospieszny pociąg ze Lwo­
wa zamiast o godz. 6 m. 50 nadszedł o godz. 8 
m. 10). Na kilku liniach lokalnych, szczególnie 
stanisławowskiej dyrekcji kolei państwowych, kur­
sowanie pociągów wstrzymano na kilka dni. ’

Podrozni byli naiażeni na znaczne niewygody, 
połączeń bowiem kolejowych, szczególniej na liniach 
lokalnych, zupełnie nie utrzjmano. Jeden z naszych 
znajomych udawał się do miejscowości, położonej 
na szlaku Stryj- Stanisław ów7. Przyjechawszy do 
Przemyśla, nie zastał już pociągu chcrowsLiego, 
musiał więc pojechać do Lwowa, spodziewając się, 
że dojadzie na miejsce przez Stanisławów7. Tym­
czasem do Lwowa przybył pociąg z lakiem opó­
źnieniem że nie było już nadziei, aby w Stanisła­
wowie można dopaść pociągu, zdążającego w kie­
runku do Stryja. Znajomy nasz pozostał tedy kil­
ka godz.n na dworcu lwowskim i w-yjechał drogą 
na Stryj, a na miejsee przeznaczenia zamiast o 
godz. 8 rano, przybył dopiero o 1 w południe.

Pociągi zatrzymują się bardzo często w poiu, nby 
„zrobić” parę, bo z normalną lokomotywa wydążyć 
nie może. Jak donosi korespondent nasz zc Stani­
sławowa, który w poniedziałek jechał do Lwowa, 
pociąg musiał ciągle stawać z powodu spóźnionych 
krzyżowań z pociągami idącenii od Lwowa. Podczas 
dojazdu do Lwowa, między DawiJowem a Sicho- 
wem sytuacja była tak krytyczną, ża zdawało się, 
iż pociąg nie przebrnie przez zaspy i podróżni spę­
dzie będą musieli noc Sylwestrową w śniegu, w 
czystem polu. Wstrzymano więc na chwilę pociąg, 
podpalono silnie pod kotłem i następnie całą siłą 
pary a z wielkim mozołem przejechano przez kry­
tyczny punkt, znajdujący sio gdzieś na trzynastym 
kilometrze od Lwowa. Podróżni przybyli do Lwo­
wa zamiast o godz. 5 m. 45, o godz. 8 wieczór, 
ale i tak zadowoleni, że doiarli do Lwowa na wie­
czór Sylwestrowy.

Z N o w e g o  S ą c z a  donoszą nam, że w całej 
okolicy- spóźniają się pociągi bardzo znacznie i pra­
wie stule nadchodzą o 2 godziny później, niż ozna­
czono w rozkładzie jazdy.

Z wielu etron otrzymujemy skargi, że z powodu 
zasp i połączonych z tem nieporządków, podióżni 
nieraz doznają głodu. Zdarza się bowiem bardzo 
często, że pociąg, który w polu i na małych sta­
cjach  stawać musiał na Jość długi czas, na sta- 
cyacb większych .pozostawał tylko tak krótko, że 
niepodobna było kupić sobie jakąś przekąskę. D zi­
wna rzecz, dlaczego na stacjach naszych właśnie 
w dni niepogodne, jag teraz, nio roznoszą przeką­
sek i napojów po peronach. Rzecz przecież w całej 
Europie praktykowana, a tak pożądana.

Kroullia krakowska.
(Zalety grudnia — .Miesiąc upominków — Przed 25 
iaty. — Pierwsze życzi nia noworoczne ..Nowcj Reformy11.— 
Noc Sylwestrowo i dzień noworoczny. — Królcwi ey i 
dzieci wielkopolskie. — Kilka wierszy o Krakowie i Ga­

licji.)
Grudzień jest miesiącem bezwarunkowo bardzo 

miłym 1 zajmującym. Mniejsza o to, że się rozpo­
czyna „ pierwszym” , a więc chowaniem do kieszeni 
monety, ażeby ją  zaraz wydać i mieć niedobór —  
tę bowiem wątpliwą przyjemność przynosi nam każdy 
miesiąc, ale grudzień odznacza się innemi zaletami, 
któryeh nie posiada jedynastu jego braci. Jest po 
prostu miesiącem upominków. Co prawda, ktc upo­
minki przyjmuje, musi je także rozdawać, nic zmniej­
sza to jednakże przyjemności, którą odczuwają du­
sze altruistyczne, gdy mogą bliźniemu ofiarować 
choćby czekoladowe cygaro.

Otóż w pierwszych zaraz dniach grudnia św. Mi­
kołaj rozdaje upominki staiym i młodym. Zaledwie 
obdarowani zdołali wyrazić swoją wdzięczność ofia­
rodawcom, gdy oto nadchodzi „gwiazdka” z nowemi 
upominkami Po świętach Bożego Narodzenia żyjemy 
nadzieją ponownych upominków, mianowicie nowo­
roczny eh. Wprawdzie dzień noworoczny należy już 
do stocznia, ale, jak wspomnieliśmy, nadzieja opro­
mienia nam schyłek starego roku. Czyż te zalety 
nie wystarczają, ażeby grudniowi zapewnić dobrą 
pamięć pośród ludzi? Na Boga! —  zapomniałem o 
dniu Sylwestrowym, a raczej o nó{ j  Sylwestrowej. 
Przecież i  11 noc w połowie należy do grudnia. 
A tak niejedne przykrość i niejeden zawód ubie­
głego roku wymazujemy z pamięci, dzięki przyje­
mnościom grudnia.

Wymazujemy z pamięci zawody osobisto, ale nie 
zapominamy o zawodach całego narodu. Pozostanie 
nam w pamięci owa „krwawa dola11, o której przy 
zmianie rokn wspomniała redakcja „Nowej R»lor- 
iay“ , gdy w porannym numerze wtorkowym zasy­
łała życzenia noworoczne czytelnikom, przyjaciołom 
i korespondentom naszego pisma. Ta krwawa dola 
będzie dla nas bodźcem Jo wywalczenia „doli do­
brej, pomyślnej i szczęśliwej” , któraj wszystkim ży­
czyła redakcja ,,N Reformy11 wo wtorek rano. Q. 
f. f. f- s.

Jako kronikarz poczuwam się do obowiązku od­
grzebania z pyła przeszłości miłego wspomnienia. 
Oto przed 25 laty ze szpalt, „Nowej Reformy11 po 
raz pierwszy odezwały sic życzenia noworoczne do 
czytelników.

„Zdrowia Wam! —  wołał naówcza*- autor ży­
czeń, ukryty7 pod literą TT, — Zdrowia YYam ży- 
ezym z tym Nowym Rokiem. Zdrowia YYam wszy­
stkim, szanowni czytelnicy. Zdrowia całemu społe­
czeństwu polskiemu.. Zdrowie ciała i zdrowie du­
etu —  najdroższy to skarb, zarówno dla jednostek, 
jak dla całych społeczeństw i narodów. Zdrowie, 
to talizman, otwierający na oścież wrola szczęśli­
wej przyszłości. Strzegące tych wróć potwory: a pa­
ty a, szaleństwo i upodlenie, pierzchną przeć tiiem. 
a w parze z niewi idą nierozłączne towarzyszki: 
praca i męstwo11.

Wykazawwy tt dalszym ciągu, że jest „obowiąz­
kiem każdego, wypowiadać społeczeństwu całą pra­
wdo", kończ> autor życzenia swoje następującym 
zwrotem ■

..Zwalczać będziemy ty eh, ..którzy7 w ciemności 
zawsze zostawać będą przed prawdą, ba światłość 
jej zawsze im szkodliwa, a noce są im przyjazne 
jak sowum i nietoperzom. Ale dzień się ukaże i 
znikną. Dnia się trzymajmy, a Bóg nam dopomoże11. 
Tern? słowy, wyjętemi z listu Tadeusza Kościuszki, 
kończymy p i e r w s z e  nasze pozdrowieuio i nasze 
noworoczne życzenia. Dnia się trzymajmy, »  Bóg 
nam dopomoże.11

On owej chwili minęło 23 lat. Mówiliśmy społe­
czeństwu zawsze całą prawdę i nigdy nio nnika-
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łiśmy światła dziennego, a dzisiaj z dumą może 
„Nowa Reforma11 spoglądać na owoee swej pracy. 
A  trzeba dodać, że była to praca dla społeczeń­
stwa ze społeczeństwem. Sił i oparcia szukała „No­
wa Reforma11 w społeczeństwie. A że je znaiazka, 
świadczy o tem ćwierć wieku jej istnienia. I da Bóg, 
będziemy ijch ło  składać sobie życzenia, jako wolni 
wolnym. Odezwie się w PoiBce taki hejnał od Tatr 
po Bałtyk, że powstaną wszyscy śpiący rycerze.

Wracajmy do spraw codziennych. Otóż, jak za­
pewniają indzie, pielęgnujący stosunki towarzyskie, 
tego roku noc sylwestrowa i dzień noworoczny by­
ły bardzo ożywione. W  lokalach publicznych i do­
mach prywatny-ch czekali mieszkańcy Krakowa na 
uderzenie północy, ażeby powitać Nowy Rok. Każdy 
z nas w io , że północ Sylwestrowa nie zmieni za 
jednym zamacnem biegu wypadków, muno to je ­
dnakże nikt nie jest wolny od owej ukrytej na­
dziei, która n^m szepcze: „Będzie lepiej-1. I nadzie­
ja ta nie jest zwodniczą. Będzie lepiej, tylko może 
nie tok szybko, jak tego pragniemy.

W  świątecznym ruchu żywy odział brali itróle- 
wiaey, których tylu Bzukać musiało gościny w Kra­
kowie, Nie potrzebujemy przypominać, że Każdy Po­
lak w każdym zakątku Polski jest n siebie w do­
mu, ale pouyt Królewiaków w Krakowie związany7 
jest z tak smutnemi okolicznościami, że noc Sylwe­
strowa i dzień noworoczny u bardzo wielu rodzin 
miały tę cechę tęsknoty, którą pojąć potrafi tylko 
serce polskie. Oby tęsknota "Wasza, bracia zakordo- 
nowi rychło się skończyła, obyście mogli rychło 
wrócić do Waszych domów osieroconych.

A  dzieci wielkouolskic swojem bohaterstwem nie- 
dziecięcem równie stanęły nam przed oczami owej 
nocy. Dzieci lżone, bite, prześladowane, wywożone 
do obcych zakładów... wychowawczych, gorszych dla 
poiskLgo dziecka niż pospolite więzienie. —  Gdy 
Sienkiewicz opisywał w „Pamiętnikach nauczyciela11 
męczeństwo dziecka polskiego w szkole pruskiej, 
owego chłopca, Który w gorączce wołał: „Deus 
meus, ąaaie me repulisti...11, nie myślał zapewne, 
że kiedyś męczeństwo dziatwy polskiej stanie się 
większe.m i  powszechniejszem. Męczeństwo stało się 
większem i powszechniejszem, ale wzrosło bohater­
stwo. I czasy nieprawości k"zyżackiej dopełnią się 
wkrótce. Chłopię wielkopolskie nie będzie w go­
rączce wołać: „Deus meus, ąuarc mo repulisti11, ale 
przed ołtarzem obok polskiego kapłana odezwie się: 
„Introibo ad altarc Dei, tfni lactifioat iuventutem 
meam“ .

Wspomnieć muszę, żc nam w Księstwie Krakow- 
skicm, tudzież w G alicji i Lodomcryi „ojcowski" 
rząd wcale nie stworzył raju, a wspomnienie to 
jest kouieeznem z tego powodu, że „ąui tacet,, eon- 
sentirc cidetur11. A  my wcale się nie zgadzamy na 
mnóstwo rzeczy7 w naszej „ściślejszej11 ojczyźnie, 
począwszy od „historyi kraju rodzinnego11, a skoń­
czywszy na przymusowym kuzynostwie z Wiedniem.

IJ. J.

K r o a i h a .
h ń i i r j l u ' ,  2 stycznia.

Z miejskiej Kaey oszczędności. Wielki wy­
dział Kasy oszczędności w Krakowie odbył onegdaj 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra J. Lea- Na posiedzeniu tem przyjęto do wia­
domości zamknięcie rachunkowe za 11 półrocze roku 
ubiegłego , dalej zai v ierdzono preliminarz budżetu 
administracyjnego na rok bieżący. YYkońeu prezy­
dent, di Leo, pożegnał etrz^uiiesioncgo r. Krakowa 
sekretarza namiestnictwa, p Władysława Kowaii- 
huwskiego, który zawsze bywał obecny na posio- 
dzeniacb wydziału, jako' komisarz rządowy i wyra­
ził mu gratulacje z pov.edu odznaczenia, jakie o- 
trzymał. 1

Z Ko*a artystyczno-literackiego. YNalne zg-ro- 
madzenie członków Koła litcracko-urtystycznego od 
będzie się dnia 16 stycznia b. r. o godzinie 7 wie­
czorem w lokaln Koła.

Bal na kolonie wakacyjne w Percmbie Wielkiej 
odbędzie się 6 lutego w salach starego teatru.

Z teatru miejskiego. Bernard Shaw, którego 
O j e i c c  m a r n o t r a w n y ,  koinedys w 4 aktach 
doznała tak wyjątkowego u nas powodzenia, zasły­
nął jaka pisarz sceniczny swojem „mister.yum w -3 
aktach11 p. n. „K a n d i d a“ . —  Sztuka ta obiegła 
przed kilku laty wszystkie ważniejsze sceny, bu­
dząc wszędzie zachwyt i głębokie uznanie krytyki. 
. . K a u d i d a 1-, nio grana w Krakowie za poprzed­
niej dyrekcji, ukaże się, jako najbliższa premiera 
w Sobotę dnia 5 b. m. Rolę tytułową odtworzy p 
Wysocka pozostało pp. Jutkiewicz, A u dni szewski 
Zelwerowicz. Grabowski i J. Węgrzyn.

„Figliki1-. W  programie dzisiejszego wieczoru 
premierowego spotykają się dwa różne typj współ- 
ozesncj francuskiej satyry scenicznej: gryząca w 
swej karykaturze Oktawiusza Mirbeau i dobrodu­
sznie okrutna J. CourtcHnea. Tego ostatniego au­
tora wprowadzą niebawemć ̂ Figttki* cały cykl sa­
tyrycznych tragikomedj j z życia biurowego i ro­
dzinnego. Zajmującą nowością dla publiczności zna­
jącej Franka Wedekinda ze sccm . będzie „Siedem 
groszy", jedna z ballad, wykonywanych prze same­
go autora bardzo często w kabaretach niemieckich. 
Oryginalną twórczość reprezentują A. Nowaczyń- 
skiego „Powitanie karnawału11 i p;eśni napisane 
dla p. Zimajer-Rapackiej na temat aktualny. •—  
W  dzisiejszem przedstawieniu debiutuje na scenie 
„Figlików" p. Kossobudzki, uczeń Romana Żelazow­
skiego.

Koncert Eugeniusz I s a y e ,  skrzypek, wystąpi 
z koncertem w poniedziałek 7 bm. Program obej­
muje Beethovena sonatę D-dur, Mozarta koncert 
Es-dur, Brucha koncert M-moll, YYagnera Idylle 
Sygtryda, Isaya Romanzu i Wieniawskiego Aii 
russe.

Żywa szopka w Sokole krakowskim. Pierwsze
przedstawienie żywej szopki, odbędzie się w nie­
dziele, 6 stycznia, o godz. 4 po południu, w dolnej 
sali ua -specjalnie w tym celu urządzonej scenie. 
Bilety można już nabywać w handlu pod firmą Za 
jączck i Lankosz, Rynek Ą —  G.

Łaźnia ludowa Od czasu założenia w Krako­
wie łaźni ludowej, to jest od d. 8 listopada tło 31 
grudnia 1906 korzystało z 'łaźni ogółem 6.862 osob, 
Z tego mężczyzn w wannach 9 66 , kobiet w wan­
nach 321; natrysko? rek kąpieli męskich 4.193, ko­
biecych 265. natrysków dlą dzieci 1.137. Przecię­
tnie dzienni,, użvwałn kąpieli w łaźni ludowej 120 
w,uli, najniższa liczba kąpiących sic wynosiła 35, 
najwyższa 299 osób.

Małojetn. przestępcy . 7n statystyki, »porząd^o- 
ncj przez urząd (policyjny poć telegrafem, co do 
aroszluwanyeh w roku 1906, wjjiu ujemy kil aa cyfr, 
odnoszących się do t. z w. „małoletnich przestęp­
ców” , to jest dzieci obojga płci, niżej lat 14. —  
Oto z ogólnej liczby przeszK 1000 takich dzieei, 
doprowadzonych do aresztu, ukarano w I  półroczi7 
za kradzież 37, ze oszustwo 3, za wstręt uo pracy

19, za żebranie 4, za lekkie uszkodzenie ciała 2 i 
za pijaństwo 1, razem 64 dzieci, w II półroczu za 
te same przestępstwa ukarano 79 dzieci. Pod okre­
śleniem winy „wstręt do pracy" -  rozumieć należy 
ucieczko z flomu rodzicielskiego dia wałęsania się, 
ucieczkę z zakładów wychowawczo - poprawczych, 
z terminu itp. Zaznaczyć naieży, że małoletni ei 
przestępcy, przeważnie ci sami, .są stałymi gośćmi 
aresztów policyjnych, wciąż za nowe przestępstwa 
aresztowani, do czasu, gdy przekroczą lat 14, wte­
dy oddani zostają sądowi karnemu.

Z kroniki policyjnej. Przed kilku dniami inspe 
kter policyi, p. Bronisław Karcz, aresztował jakie­
goś młodogt, mężczyznę, który w podejrzanych to­
warzystwach i lokalach trwonił pieniądze na hu­
lanki. Aresztowany podał, że nazywa się Franciszek 
Gulikowski, ślusarz z Bogumina, następnie podał, 
że nazywa sie Chudzikowski, przy nim zaś znale­
ziono książkę robotniczą na nazwisko Maryana Gha- 
łabudy z Cieszanowa. Nowe ubranie, które sobie 
ów tajemniczy aresztant kupił w Krakowie, gdzie 
przyjechał w poplamionem i podartem odzieniu, o- 
raz znaczniejsza kwota, którą puśeił na hulanki, 
każą przypuszczać, że ów rzekomy Gulikowski mu­
siał popełnić tu jakąś kradzież. Dzisiaj przed kom. 
poi. p. Krupińskim, prowmdzącym z nim śledztwo, 
ów młody człowiek o trzech nazwiskach, przyznał 
się, że nazywa się Józef Filek, pochodzi z YYado- 
wic, gdzie uciekł z domu przed dwoma laty z me- 
nażeryą jako „pogromca zwierząt” , występując też 
w panoiamie jako „dziki człowiek” . Dalsze docho­
dzenia, kim jest właśnie ów nieznany a tajemniczy 
mężczyzna, prowadzi policja krakowska.

Aresztowano też wezoiaj niejakiego Michała Mię- 
tysa, który w jednym ze sklepów galanteryjnych 
przy ulicy Zwierzynieckiej skradł 3 pudla z je- 
dwabnemi wstęgami, wartości 120 koron. Schwy­
tany przez policjanta Miętys groził mu, że go prze­
bije sztyletem, lecz groźby swojej nie wykonał, bo 
żadnej broni przy sobie nie miał

Folicya wczoraj eresztowuła trzech wyrostków, 
a to: Franciszka Hngnę, Ludwika Sigmunda i Zy­
gmunta Nowaka, którzy rozbili gablotkę zegarmi­
strza Rosenzweigp przy uncy Grodzkiej, z ki-órej 
skradli 3 budziki. Ujęto ich jednak na drugi dzień 
i osadzono w aresztach policyjnych 

i  Napad w celach rauunkowych. YVe wtorek l  
bm. urządzili niewyśledzeni dotąd sprawcy napad 
w pobliżu plant podgórskich. Okolica plant tych 
jess nawTet w dzień niebezpieczna, w nocy zaś nie­
bezpieczeństwo napadu na przechodzących drogą 
przez planty podgórskie do Ludwinowa jest pewne. 
Około godz, 2 po południu przechodziła przez plan­
ty do Ludwinowa niejaka Zofia Wielgus, żona 
Franciszku, robotnika fabryki gwoździ, zamieszkała 
na Ludwinowi 3. YV drodze napt.ih >na nią kilku 
nieznanych rzezimieszków, Którzy bez najmniejszego 
z jej strony powoda podarli na niej w poszukiwa­
niu za pieniądami w strzępy całe ubranie, a za­
brawszy całą gotówkę, jaką miała napadnięta przy 
sobie, pobili ją tak okropnie, że Wiełgusowa bro­
cząc krwią, runęła na ziemię, gdzie ją też przecho­
dzący bez przytomności leżącą znaleźli. Zawiado­
miona o ' napadzie podgórska ekspozytura policyi. 
wdrożyła za łotrami energiczne śledztwo.

Wstrzymanie ruchu pociągów. Dyrekcja kolei 
państwowych ogłasza* - n -

Z powoda zamieci śnieżnych wstrzymano dnia 
1 stycznia b. r. ruch pociągów towarowych na 
saiaku Rzeszów-Rodwołoczyska przypuszczalnie na 
48 godzin Równocześnie wstrzymano na szlaku 
Rzeszów-Lwów rac! pociągów osobowych nr 21 i 
22, zaś na szlaka J/wów-Bodwołoezyska cuch pocią 
gów osoby eh nr 15 i 20. >

Dnia 31 grudnia z. r ogOlny ruch pociągów7 na 
kolejach lokalnych: Tamopoi-Zoaraz, BorKi W iel- 
kie-Grzymaiów i na częściowym sMaku, Teresm- 
Iwanic Puste kolei lokalnej Wygnanka-Iwanie-Pa- 
ste aż do odwołania, tudzież na kolei lokalnej Do- 
lina-YVygoda przypuszczalnie na trz.y dni. Dalej 
wstrzymano dnia 31 grudnia z. r. ruch pociągów 
towarowych na przestrzeni Przemyśl-Posaua i hy- 
rowsk* i Kra»ne-Brody granica państwa aż do od­
wołania.

Z pra8V. < 'zerniowiecka „Gazeta Polska11 prze­
szła z dniem 1 Btycznia na wiasnośe Koła polskiego 
na Bukowinie.

Nagroda za senwytanie sprawcy kpadzieży.
Dyrekcja poczt i telegrafów we. Lwowie wyznaczy­
ła 1.000 koron nagrody temu, kto udzieli władzom 
wskazówek pomocnych do wyśledzenia sprawcy kra­
dzieży worka pieniężnego, zaszłej w Stanisławowie 
dnia .12 z. m. i odzyskania przepadłyeh z nim sum.

Stanisławów, 1 stycznia. Posiadamy tu jedne 
polską bursę włościańską Jest to bursa im. Tadeu­
sza Kościuszki, istniejąca u nas od lat dwu. Do­
ty eh czas mlośeił się ten zakład w lokalu innej bur­
sy, im. areyb, Issakowieza. Utreymywuno w niej 
piętnastu chłopców, którzy częściowo uiszczał1 bar­
dzo małe opłaty, częściowo zaś umieszczeni byli w 
bursm bezpłatnie. Towarzystwo, utrzymujące bursę 
iin. Kościuszki, liczyło w roku ubiogłym 133 człon­
ków, między tymi siedmiu członków protektorów7. 
Subwencye i dary, otrzymywane przez bursę w ro­
kn ubiegłym, wynosiły 1401 K, a suma wszystkich 
dochodów 4635 K, rozchód przedstawia cyfrę 3554 
K, nadwyżka z końcem roku 1906 wynosi 1081 K. 
Fundusz żelazny bursy wynosi 4039 K. Z tym to 
skromnym kapit: łem przystąpić zamierza wydział 
bursy im. Tad. Kościuszki do budowy własnego do­
mu, licząc na poparcie polskiego społeczeństwa, 
które, bez w7ątpienia, musi sobie zdawać dokładnie 
spraw ę z doniosłego znaczenia bursy dla dzieci wło­
ściańskich. .

Ruszyła się, także stanisławowska kongregacya 
mariańska pań, która rozporządzając znaczną liczbą 
członków7, a zatem i funduszów, mogłaby wicie do­
brego działać dla złagodzenia biedy powszechnej, 
dotychczas jednak była towarzystwem martwem. 
Obecnie zajmuje się kongregacra zbieraniem fundu 
szów na założenie irnrsj żeńskiej. Ponieważ składki 
ulą w ealo sporo, projektowana bursa zatem powsta­
nie zapewne rjchło.

1’rzedstawienio opery Żeleńskiego „Janek11 odbę­
dzie się unia 4 bm. przy współudziale młodych śpie­
waczek lwowskich, pp. Dębickiej i Eadzymińskiej, 
oraz p. Ludwiga członka opery lwowskiej.

Szkarlatyna wcią-ż u nas jeszcze ginauju. W o- 
statnini tygodniu zaszło kilka nowych wypadków 
tej niebezpiecznej choroby.

Przed kilku dniami odbyło się zgromadzenie ro­
botników wai szlatowreh kolei państwowej, na kró- 
rem po \yywodach pp Kochańskiego i Kaczanow­
skiego z Krakowa., wybrano wydział, złożony z czte­
rech wydziałowych i czterech zastępców, celem za 
stępowania interesów ogółu warsztatowców. Wrtua- 
ny wydział przedstawi się w tym charakterze no­
wo znmianowanema naczelnikowi warsztatów tole- 
jowych, inspektorów StwicrtnL

Pożar w kościele. W  Gruszowi* na dląsku pod­
czas pasterki w kościele, od płonącej świecy tana- 
liły się robione kwiaty z papieru i firanki, yiszą-

’ Biada, 2 Stycznia l n u / .

ee koło obrazu. Ksiądz, Odprawiający nabożeństwo, 
spostrzegłszy pożar, zdarł płorące firanki i rzucił 
za ołtarz, gdzie znów od nich zapaliła się suunia 
jednej w pobliżu stojącej pani. Lecz. i tę szczęśli­
wie uratowano, a wszystko stało Bię (ak szybko, 
że zebrani w kościele nie zauważyli tego wcale 
wskutek czego uniknięto bezmyślnego popłochu —  
wśród którego nie obeszłoby się, jak zwykle, bez 
ofiar, tem więcej, że kościół był przepełniony.

Z e  ś w is ta .
Bandytyzm. Z W  i 1 n a donoszą: W  majątku 

Majażewniki 4 zbrojnych bandytów napadło na dom 
właściciela tegoż majątku, p. Lisieckiego, i zrabo­
wało mu 155 rubli gotowizny oraz rzeczy wartości 
rubli 148 i zbiegli. —  Jednego z tych bandytów 
jednakże njęto.

Z N i ż n e g o  N o w o g i u d  u donoszą: W  powie­
cie siemiunowskim 30 zbrojnych ludzi napadło na 
klasztor żeński staioobrzodkowców, poraniwszy 
przedtem miejscowego strażnika potem zranili ban­
dyci także przełożoną, domagając się pieniędzy. —  
Przejezdni włościanie, posłj szawszy w klasztorze 
strzały, zdołali porwać konie, pozostawione przed 
klasztorem przez bandyrów i zalarmowali pobliską 
wieś. Włościanie z tej wsi pośpieszyli na pomoc, 
zaczęła się formalna walka z badytami, których 9 
p o l e g ł o ;  ranionych jest 5.

„Curiosa" z niemieckiej nauki w Poznanskiem.
Do „Dziennika Pozn.” pisze pewien ojciec z Po­
znania: Siedmioletni mój synek, wróciwszy pewnego 
razu ze szkoiy, pyta się matai: „Mamo, eo to jest 
za święto „ M a r i a  i m G e f i i n g n i s ” (Maria 
Empf&ngnis) Przed świętami wrócił zc szkoły z ta­
ką nowiną „YVie mama co nowego? J e s u s  U li r i- 
s t u s  i s t  c e r l o b t ” . Pytam, co to znaczy, a on 
odpowiada: „No, pan nauczyciel mówił, że jak przyj­
dziemy do domu, mamy powiedzieć: •;,Y7erlobt sei 
Jezus Chrisius” . ( G e l o b t  sei itd. —  „Niech bę­
dzie pochwalony!11).

„ Wytłomaczyłem dziecku mylne jego pojęcie. —• 
YV pierwszej chwili śmialiśmy się, lecz po rozwa­
dze, serce eię kraje wobec szyderstw, ktoremi sobie 
dziecko głowę nabija o Najświętszych naszych11.

Odezwa do urzędników państwowych. W  nie­
dzielę odoyło się w Wiedniu nadzwyczajno posie 
dzenie delegatów stowarzyszeń urzędników pań­
stwowych, zwołane przez centralny Związek nu- 
stryackicli stowarzyszeń urzędniczych. Przybyli v, 
pełnej liczbie delegaci z Uzech, Moraw, Austry:1. 
górnej i domej, Salzburga, Tyrolu i Styryi, Na po­
siedzeniu tem stwierdzili wszyscy prawie delegaci, 
że pomiędzy uizędnikami powstało rozgoryczenie 
z powodu jednorazowej zapomogi w sumie 120 ko­
ron, którą rząd przyznał urzędnikom czterech naj­
niższych rang. Również odroczenie do roku 1908 
załatwienia żądań urzędników państwowych, wywo­
łało energiczny protest zgromadzonych. Delegaci 
uchwalili ugłosić odezwę do urzędników państwo­
wych, w której ową zapomogę, czyli doaatek dro- 
źyźniany w sumie 120 koron określili jako rzecz 
upokarzającą dia stanu urzędniczego, llimo to ode­
zwa stwierdza, że odrzucenie tej zapomogi zupełnie 
zresztą uzasadnionego, delegaci nie uchwalili z te­
go powodu, że ta nawet drobn» kwota przyniesio 
niejednej rodzinie urzędniczej chwilową ulgę. Dalej 
odezwa domaga, się załatwienia żądań urzędników 
w ciągu bieżącego roku, w przeciwnym razie cen­
tralny Związek będzie zwoływać wiece urzędników, 
ccleni poinformowania społeczeństwa i rządu o uspo­
sobieniu urzędników, tudzież celem zizucc:i'a z sic 
Lic odpowiedzialności, gdzie skutkiem taktyki rzą­
du wynikło niebezpieczeństwo dla normalnego funk­
cjonowania maszyny paustwowej. Odezwa nawołuje 
na końcu wszystkich urzędników państwowych do 
solidarności.

Zwięzieniń 087usta. W  Budapeszcie wywołało 
sensncyę uwięzienie Karola Szabo, dzierżawca wy­
spy Małgorzaty na Danajn, hotelu, tudzież zantauu 
kąpielowego, na tej wyspie urządzonego. Szabo, któ­
ry w budapeszteńskich kolach towarzyskich odgry­
wał wybitnę role, był zaręczony z córką posła di a 
Michała Laszlo i wyłudził od przyszłego teścia 307 
tysięcy koron. Okazało się wreszcie, że Szabo ma. 
żonę, ale z nią nie żyje, żenić się wiec nio może. 
Poseł Las2io zrobił doniesienie karne, skutkiem k..- 
rego Szabo zosiał uwieziony.

Śmierć podczas ooplsu w cyrku. YV Antwer­
pii popisywał się w cyrku niejaki Mecot, który je ­
ździł automobilem po napowietrznym torze. Przed­
wczoraj runął Meoot zc znacznej wysokości na are­
ną razem z automobilem i rozbiwszy sobie czaszkę, 
wyzionął na miejscu ducha. P olicja  zabroniła na 
przjszł ść podobnych popisów karkołomnych ,

Katastrofy kolejowe. Jak donoszą Han»łmr.g»r 
Nachrichtcn1-, katastrofa kolejowa na staeyi Ostcrs- 
berg, opisana przez nas w iKraiedziaikowym nume­
rze, pociągnęła za sobą przykre skutKi dla finanso­
wych i handlowych kół w7 Hamburgu. W  * pociągu, 
który został dotknięty katastrofę , i którego wagon 
pocztowy spłonął doszczętnie, znajdowała się zna­
czna liczba papierów wartościowych, które dia re­
gulacji giełdowego „ultimo11 bankierzj wysłali do 
Paryża, Londynu, 1 Brukseli i Antwerpii. Giełda 
hamburska ocenia wartość znis^czonj ch papierów 
na, 15 do 20 milionów marek. Boniew aż, wedle u 
rzędowego doniesienia, owe papiery wartościowe zo­
stały rzeczywiście zniszczone, więc zostanie wdro- 
ż( aa, amortyzacja, a po upływie prawnego toraiui 
właściciele zniszczonych papierów wartościowych 
otrzymają nowe obligi. Zresztą posyłki te były ase­
kurowane. Z pomiędzy podróżnych owego pociągu 
pewna pani straciła zmysły z przerażenia. Dotąd 
wydobyto z pod rozbitych wozów 5 zwłok, szóste 
leżą jeszcze pod maszyną; 11 rannych wysłano 
do domu.

W  Ameryce północnej na stacyl Terracottu pod 
Waszyngtonem pociąg eksmesowy kolei Baltimore 
Ohio, podczas mgły, wjechał na pociąg lokalny/ 
złożony z 3 olbrzymich wagonów amerykańskich, 
które były przepełnione podróżnymi, stojącymi na­
wet na korytarzach. Lokomotywa pociągu ekspreso­
wego najechała na ostatni wagon pociągu lokalne 
go z taką siłą , że w w agonio owym wszyscy po­
dróżni w liczbie 50, zostali bądź zabici, bądź zra­
nieni. Gdy maszynista pociągu lokalnego uczuł u- 
derzonie, zaczął potną parą uciekać ze swoim po 
ciągiem, wlokąc rozoito wagony, z których na pra 
wo i na lewo wypadali zabici i rami’ zaścielają* 
drogi; na przestrzeni 2 kilometrów. YY uodaiku : 
wozy7 towarowe, stojące na bocznym torze, wskutek 
wolrząśnienia, ruszyły z miejsca i po spadzistości 
pędziły na maszyno uciekająeego pociągu. Wozy, 
towarowe uiknęły na szczątkach rozbitych wagi 
nów osobowych i przewróciły się nu nie, zabijają* 
lub raniąc dalsze ofiary. Liczba zabitych wynos7’ 38. 
rannych 50. YY' pociągu ekspresowym nikt nio od? 
niósł szwanku. —  W edb  telegramu, otrzymanego 
przez „Frankfurter Zeitung1, ..zderzył ale pociąg 
wycieczkowy z pociągiem, złożonym z pustych w u*

/
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łów  węglowych. Zginęło 50 osób. zranienia aaś do­
znało 100.

Ze stowarzyszeń.
Ze Stowarzyszenia kupców i młodzieży han­

dlowej. Wspólny opłatek, który urządzono on eg daj 
w pięknym, własnym lokalu przy ulicy Wolskiej, 
zgromadził w obu salach wszystkich niemal człon­
ków towarzystwa, z którveh kilkunastu przybyło 
t  paniami. Do stołu wigilijnego zasiadł także ks. 
St. Tuszowbki tudzież delegaci pokren nyeh towa­
rzystw. Piękną uroczystość tę rozpoczął krótką a 
serdeczną przemową prezes stowarzyszenia p. Po­
rębski, życząc stowarzyszeniu dalszego pomyślnego 
rozwoju, a młodzieży sił, ochoty do pracy w zawo­
dzie. Po odśpiewaniu kolendy „Anioł Pasterzom mó­
wił" łamano się opłatkiem i rozpoczęto wilię, wśród 
której posypały się mowy i pieśni, Przemawiali kil­
kakrotnie p. Porębski, ks Tuszowski, p. Prań, mo­
wą wiązaną p. bkwarczek i inni. Prawdziwą okrasą, 
przyczyniającą się wielce do podniesienia nroczy- 
stego i serdecznego nastroju, były produkoye, na 
nowo zawiązanego w łonio towarzystwa „Kółka 
śpiewackiego", któro pod artystyczncm kierowni­
ctwem, sympatycznie u nas znanego mnzyka i śpie­
waka p. Stanisława Bursy, wykonało z preeyzvą 
szereg kolend i piosnek, zbierając zasłużono okla­
sk- —  Serdeczny, iście lamilijuy nastrój spowo­
dował przeciągnięcie się uroczystości w późną noc 
i zamienienie jej na ochocza zabawę, taneczną.

Z Sokola podgórskiego. IV dniu 31 z. m od­
była się w tutejszem gnieidzie wieczornica sokola, 
celem pożegnania starego roku przy udziale 150 
osób. Do godziny 1 po północy odoywały się przy­
uczcie, wzbudzające wybuchy śmiechu, monologi zna­
komitego hnmorzysty Kaczkowskiego, doskonałe fi- 
głilti podgórskie p. Marchołta z teatru krakowskiego 
„Figliki" oraz plotki podgórskie nauczyciela tańców 
Pol. Dolińskiego. Po godz. 1 w nocy rozpoczęły się 
tańce, trwające do rana. Podezas wieczornicy przy­
grywała orkiestra mandolinistów pod batndą p. Po- 
chwalskiego.

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K z - a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, hai-mo- 
nie i pianole za gotówkę lub na, spłaty nawet 
pwudzjestomiesięczne Instiumenty używana od 
ten najniższych.

Dział ekoncrniczny.
x  Przy ciągnieniu losow kredytowych, jok

% 'Wiednia telefonnją, główna wygrana (300.000 
koron) padła na seryę 2.097 Nr 72; druga wygra­
na (60.000 koron) na seryę 4 047 Nr 8 ; trzecia 
wygrana (30.000 koron) na seryę 1.391 Nr 76 — 
dalsze wygrane (po 10.000 koron) na seryę 543 
Nr 12 i seryę 931 Nr 41

Przy- ciągnieniu 1 o s ó u  k s i ę s t w a  B r n n -  
e z w i c k i c g o  główna wygrana 45.000 marek pa­
dła na seryę 5.393 Nr 26.

Przy ciągnieniu l o s ó w  r e g u l a c j i  D u n a j u  
główna wygrana (140.000 koron) padła na numer 
227.013; dalsze wygrane: 40.000 koron na numer 
15.843, 20.000 koron na Nr 77.854.

X  L0b> krakowskie. Dzisiaj, dnia 2 stycznia 
1907 i. rozpoczęło się ciągnienie losów miasta 
Krakowa. Losowaniu przewodniczył prezydent mia­
s to , dr J. Leo, w komisji uczestniczyli: naczelnik 
wj działo obrachunkowego magistratu ki akowskiego, 
p. Życieński; notaryusze pp. Klemensiewicz i No­
wak. oraz radcy miejscy dr Guńkiewitz i I,’ . Dro- 
bner. Losy ciągnie dziewczynka s  zakładu Towa­
rzystwa dobroczynności.

Los wygrywający 50.000 korom, wygrał numer: 
50.411. 6.000 koron wygrał los Nr £3.013- Na­
stępnie po 1,200 koron wygrały numera: 8.609, 
15.042, 20.330. 34.860, 63.037

Nadepnie rozpoczęło się ciągnienie numerów, wy­
grywających po 60 koron. Losów tych w ciągu 6 
dni wyciągniętych zostanie 6.003 sztuk.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  2 stycznia.

W konsekraoyi k*. biskupa Bandurskiego, która, 
jak donosiliśmy odbyła się w niedziele, wzięli udział 
przybyli z Krakowa: ks. biskup Nowak. ks. prałat 
Wądolny, ks. infułat Krzemiński, oraz eanroszoni 
przez ks, • arcybiskupa Bilezewskiego: dyrektor kolei 
państwowych Iloroszkiewicz (krewny ks. biskupa 
Bandurskiego: i dyrektor poczt Biliński.

Poprzeh Ś. p. Wróblewskich. Nad /.włokami 
ś. p. Jra Kazimierza róblcwskiego I Jadwigi z Si- 
cniuskick zabrał głos tukzc prot. tir Ernest 15 a v 
d r  o w u k i. ..W  imienin zarządu głównego i całe­
go Towarzystwa Szkoły Ludowej —  mówił prezes 
T  S. L. tir Ernest bandrowski —  żegnani ,Was 
druby nasze wierne i serdeczne. Błyszczałeś mie­
dzy nami gorącem umiłowaniem spraw ojczystych, 
szlachetnem dążeniem do wskrzeszania, roziskrza­
nia i rozświetlania iucałów, które naród długą wie­
ków robotą dla siebie zdobył w imię których szedł 
naprzód, bez których zanik,,!. W  tym ogniu serca, 
w tej głębi obywatelskiej myśli czerpałeś moc i 
siłę do tak o.iamej a tak owocnej i skutecznej 
pracy, czy w zawodzie nauczycielskim tu, czy na 
kresach śląskich, czy jako opiekun szkół kresowych 
i dziatwy polaki’ ! w B ia łe  Leszczynach i Moraw­
skiej Ostraw ie, czy też jako niezmordowany siew­
ca oświaty narodowej pismem i czynem A w pra­
cy tej zdażała za Tobą twojń w  życiu towarzyszka. 
Jueały narodowe, drzemiące i wrodzone w sercu 
niewiasty polskiej, odżywały w niej także przez 
Diebie i dla ciebie".

Sprawa tira Kraszewskiego. W  sprawie dra 
JCra^zrwi-kiego lwowski sąd wyższy zatwierdził je­
dnogłośnie orzeczenie Izby radnej, że niema pod 
stawy do wydaniu dru Kraszewskiego Bosyi. Apra- 
we odesłano do ministerstwa sprawiedliwości, które 
rozpatruje motywy obu tych instaneyj.

«  sprawie napadu na woźnego w Banku
Związkowy ui telefonuje nam na«z korespondent 
lwowski:

Aresztn\, ,uio tu niejaką Bronisławę K o s s o w i- 
c z ó \\ n ę , kochankę Nowakowskiego, z którą on 
j fłchw am r micH wjjcchac w treli dniach do Ame­
ryk;. Mnożą sii; poszlaki, źe Nowakowski i tSeliwar- 
zer są także 'p i a w ca mi rabunku,, dokonanego w li­
stopadzie r. z. na osobie akademikaWerosza, któ­
remu zabrano \rovrczas ,8000 koron. Dziś w połu­
dnie zarządzono aresztowanie o j c a  N o w a k o w ­
s k i e g o ,  woźni' y  tramwajowego, który w listo­
padzie roku zeszłego otrzymał od syna 80 9  koron. 
Nowakowski w areszcie policyjnym radził się współ­
więźniów, jak- należy udawać obłąkanego. To go 
zdradziło, że udaje waryata.

Znikniecie urzędnika magistratu. Czytamy w 
„Kuryerzo Lwowskim": W  ostatnich dniach znikł 
ze Lwowa starszej rangi urzędnik manipalacj-jny 
magistratu lwowskiego, p. C. Istnieje podejrzenie, 
że wyjechał on za granice. Ueieezki jego nie spo­
wodowało nadużycie urzędowe, lecz koiizya z wła­
dzami sądowemi. Podobno spekulował on niefortun­
nie i popadł w niewypłacalność, co groziło mc wię­
zieniem.

Z politechniki. Rektorat ogłasza konkurs na po 
sadę asystenta przy katedize miernictwa. Podania 
do 15 b. m.

Sprawa ro kiadziez 20.000 koron w Banku 
krŁjowym, skWalifikowana przez prokuratorię, jako 
zbrodnia oszustwa, doczeka się wreszcie rozprawy 
sądowej, która odbędzie się w kadeneyi sądów przy­
sięgi'eh , rozpoczynającej się dnia 21 b, m. Prze­
wodniczyć będzie radca Promiński, oskarżać zaś p. 
Prokopowicz Na ławic oskarżonych zasiędą: Eusta­
chy B o r o w i e 1: i , 20 lat liczący pomocnik biuro­
wy Banku krajowego, Michał R u t k o w s k i ,  1 fi­
letuj strażnik akcyzowy miejski, przedtem pomocnik 
biurowy Banku krajowego, Henryk M e i s n e r ,  18- 
letni, bez zajęcia, syn Samuela, handlarza naftą, i 
Kazimierz W ó j c i c k i ,  22-letni, bez zajęcia. —  
Trzej pierwsi oskarżeni zostali o zbrodnię oszu 
stwa, ostatni o współwinę w tej zbrodni. Przesłu- 
ehanjeh będzie przeszło 20 świadków; rozprawa 
potrwa 2 dni,  a wstęp będzie prawdopodobnie za 
biletami. —  Za kilka dni, bo 8 b. m,, mija rok od 
chwili popełnienia powyższego oszustwa.

’t Dr Jan Rajowskl nadzw. profesor matema­
tyki uniwersytetu lwowskiego, zmarł 30 grudnia 
po przewlekłej, ciężkiej chorobie w 49 /oku życia. 
Zmarły był jednym z najzdolniejszych uczniów ś. p. 
profesora Żmurki i siłą swej pracy i talentu zdo­
był sobie zaszczytne w świccie naukowym stano­
wisko.

b'. p. JaD Majewski przed dwudziestu paru laty 
rozpoczął zawód nauczycielski w IV  gnnuazyum we 
Lwowie, skąd przeniósł się do Krakowa, gdzie 
w wyższej szkoło przemj słowej otrzymał posadę 
profesora matematyki i fizyki. Tutaj też, z wiel­
kim pożytkiem dla młodzieży, która ceniło, zawsze 
jego głęboką wiedzę i szlachetny .harakter, praco­
wał przez czas dłuzszy, aż powołano go na katedrę 
matematyki w uniwersytecie lwowskim. Niestety, 
ciężka choroba przecięła przedwcześnie żywot pol­
skiego uezonego i pedagoga.

Pogrzeb ń. p. Itajewskiegn odbył się dzisiaj we 
Lwowie o godz. 2 po połnduin.

Zmarli.
W e Lwowie umarł Salomon l in i i* r ,  w 80 roku 

życia. Był to znany pisarz i bibliograf hebrajski. 
Zmarły był najstarszym członkiem lwowskiej Izby 
handlowej.

l W  i w i !  imw$.
(Telegramy „Nowej Reformy1, z n. 2 stycznia).

Czwarty podział Polski.
Petersturg Birżewyja Wiedomosti" donoszą, 

że komisja, zwołana przez rząd w sprawie od­
łączenia części guli. lubelskiej i siedleckiej 
( C h e ł m s z c z y z n y )  od Królestwa Polskiego 
zakończyła swoje prace uchwaleniem wniosku, 
aby Chełmszczyznę o d  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o  oddzielić i p r z y ł ą c z y ć  j ą  do  g u  
b e r n i i  w o ł y ń s k i e j .

Z  b u d ż e t u  r o s y ^ b i e g o .
Petersburg. „Słowo", organ b. ministra F e ­

d o r o  w a donosi, że do budżetu na rok 1907 
wstawiono na nadzwyczajne wydatki 1046 mi­
lionów rb. a 37'7 milionów więcej, aniżeli w pier­
wszej połowie r. 1906. Nadwyżka la przezna-i 
czoną jest w sumie 3 i lilionów na wydatki 
z d z i a ł u  w o j n y ,  3 miliony na ministerstwo 
skarbu, na pokrycie długu państwowego około 
22 milionów’, więcej aniżeli w pierwszej połowie 
r. 1906.

Budżet bodzie przedłożony Dumie państwowej.

Z s k » r z « c z e & łe .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Onegdajszc- 

iW  doniesieniu dziennika „Nowroje Wronim®, 
jakoby polieya znalazła u terorystów l i s t ę  
p r o s k r y p c y j n ą  27 u r z ę d n i k ó w ,  oraz 
jakoby polieya udaremniła zamach na kilim 
wyższych urzędników, z a p r z e c z a j ą  z urzędo­
wej strony

Ffoskryicya kadetów,
Petersburg Pet. Ag. tel. donosi: Na rozkaz 

cara w y k  r e s ł o n o  z listy osob mających 
wstęp u dworu ks. Pawła D o i  g o r u k i e g  o, 
brata wiceprezydenta pierwszej Domy pańs‘ wo- 
wej i wybitnego członka stronniciwa ..woinośoi 
undl".

fcantar.ky u* ckrętj w Gaesule.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z O d e s s y :  Pe­

wna liczba młodych Jadzi, ubranych w czapki 
marynarskie usiłowała wczoraj dostać się na 
pokład stojącego w porcie okrętu „Gregorius 
Merck", aby gu wysadzić w powietrze. W y­
wiązała się w y m i a n a  s t r z a ł ó w 7 między 
strażą okrętu a napastnikami. Po olm stronach 
było po jednym r a n n y m .  'Napastnicy zdołali 
ujść, zabrawszy rannego. Na wybrzeżu znale­
ziono m a s z y n ę  p i e k i e l n ą :  i wiele materya- 
łów wybuchowych.

Berlin. Biuro W olffa donosi z Odessy, że 
równocześnie z zamachem na parowiec- „Grego­
rius Merkc“ , usiłowano także wykonać z a m a c h  
na stojący obok pierwszego p a r o w i e c  „ K r ó ­
l o w a  O l g # " ,  jednakże tutaj straż udaremniła 
zamach. Stwierdzono dalej, żr napastnicy po-' 
czynili przygotowania do w z u i e c e n i a p o ­
ż a r u  na  w y b r z e ż u ,  aby uniemożliwić nie­
sienie pomocy parowcom.

frewizje, aresstowsafa, napady.
Petersburg, Polieya przy aresztowaniu oi:ra- 

uizacyi wojskowo-rcwolueyjnej znalazła w y r o ­
k i  ś m i e r c i .  w, dane na 27 osób ze sfer biu­
rokratycznych.

Na dworcu óiikaiajowskim ujęto robotnika, 
nazwiskiem Borowskiego, któri wygłaszał mo­
wy podburzające do rckratów.

Aresztowano fiiezuunego człowieka, który od 
warszawskiego kantoru Banku państwa za pod­
robionym przekazem firmy „King i Herbst" ode­
brał 45.000 rubli.

Kijów. W  gimnazjum pijw-atuem Bykowskiej 
na przedmieściu Takjanówce aresztowano ki>- 
m i t e t s o r j  a i u y o h d e m o k r a t ó w, złożo­
ny z 40 osób. W  liczbie aresztowanych zuajdu-

,iO się Bykowska. Oprócz ( t ego . zabrano niele­
galne wydawnictwa i korespondeneye. Zarządzo­
no rewizyę w domu ludowym i sześciu biurach 
Związków zawodowych.

Moskwa. Aresztowania w mieście w-zmagają 
się. Na Syberyę wysłano stąd w dwóch osta­
tnich miesiącach 216 osób.

■ TeroryścI w Rydze.
Ryga. Mimo całej surowrości, z jaką działają 

tu sądy polowe, z a m a c h y  t o r o r y s t y c z n e 
r e w o l u c y o n i s - t ó w  nie ustają wcale. — 
Nie dalej, jak 31 z. m., w  pobliżu Rygi z a b i l i  
r e w o l u e y o n i ś c i  t r z e c h  ż a n d a r m ó w  
W  samej Rydze kolportowano onegdaj p r o k 1 a- 
m a c y ę r e w o l u c y j n ą ,  w której zapowie­
dziano, że rewolueyoniści przygotowani na śmierć 
z wyroku sądów polowych, będą stawiali ja K  
n a j z a c i ę t s z y  o p ó r  przy aresztowaniu, sta­
rając się jak najdrożej sprzedać swe życie.

Ł k  b u j i  m t k o w r
Tyflis. (Pet. Ag. tel.) donosi: Sąd wojskowy 

rozpatrywał sprawę 230 (?) p o d o f i c e r ó w  
s a m u r s h i e g o  p u ł k u  z a  bunt, z a m o r d o ­
w a n i e  k o m e n d a n t a ,  kapelana i kilku oii- 
cerów. S i e d m i u  o s k a r ż o n y c h  s k a z a n o  
n a  r o b o t y  p r z y m u s o w e  oć! 4— 12 lat, 132 
na lżejsze kary, resztę uwolniono.

Z nfJwersytttc moskiewskiego.
Moskwa. Gradonaczalnik zwrócił się do re­

ktoratu uniwersytetu z żądaniem, aby podał mu 
nazwiska wszystkich przywódców organizacyj 
studenckich. Rektorat jednak żądaniu temu ka­
tegorycznie odmówił.

S praw a ijdOW gfca w  r . B f f l - i l
Petersburg. W  Sorowoli w  Finladyi odbył 

się wielki wiec polityczny, na którym postano­
wiono starać się, aby Sejm imladzki na naj­
bliższej swej sesyi zniósł ustawy ograniczające 
prawo żydów w7 Finlandyi.

Życzenia nnm cznp.
Telegramy ,,N Reformy" z 2 stycznia.

W WledniUr
Wiedeń. W czoraj przed polndniem złożyli ce­

sarzowi życzenia arcyksiążęta: Ferdynand, Fer­
dynand K arol, Leopold Salwator, Franciszek 
Salwator, Fryderyk, Eugeniusz i Rainer. Nastę­
pnie składali życzenia najwyżsi dygnitarze dwor­
scy i adjutanci cesarza. ,

O godzinie 6 wieczorem odbył się objad fa­
milijny, w kiórym wzięli udział bawiący w W ie­
dniu członkowie domu cesarskiego.

Powszechne prawo glosowania na “ 
Węgrzech.

Budapeszt. U p r e z y d e n t a  ministrów zja- 
wili się wczoraj delegaci s t r o n n i c t w  k o a ­
l i c y j n y c h ,  aby mu złożyć życzenia z okuzyj 
Nouego roku Prezydent ministrów podziękował 
za wyrażone mu zaufani0. Wskazał na trudno­
ści, jakie ma rząd do zwalczenia i zapewnił, że 
w pracy ala narodowego rozwoju W ęgier nic 
nastąpił żaden zastój. Gabinet nie zmienił swe­
go stanowiska w rokowaniach z Austryą ani 
co do kontyngentu rekruta, ani co do kwestyi 
gospodarczych P r  'aibCenie o kontyngencie to- 
krnta żądać będzie nie: mienionego kontyngentu, 
tak jalr w roku poprzednim. Rząd postępuje 
umiarkowanie i ostrożnie, nie licząc na popu­
larność. Wkońcn oświadczył prezydent umustrów 
kategorycznie, że rząd w n i e s i e  m o ż e  (!) już 
n a  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  j e s i e n n e j  przed­
łożenie o r e f o r m i e  w y b o r c z e j ,  opartej na 
zasadzie p o w s z e c li n e g  o g  ł o s o w a n i a Re­
forma ta nie zejdzie już z porządku dziennego 
a prezydent ministrów ma nadzieję, żo stionni- 
ctwa koalicyjne poprą rząd wr przeprowadzeniu 
tej reformy.

Budaneszt. Członkowie poszczególnych stron­
nictw składali wczoraj życzenia swoim preze­
som. który wygłaszali przemówienia w duchu 
programu tkanych stronnictw.

;Przyfqda w Paryżu.
Paryż. Prezydent F a l l i e r e s  przyjmował 

wczoraj ciało dyplom,ttyczne. W bak i ambasador 
Tornielo wygłosił przemówienie, w htórcm wska­
zał, że dzieło pokojn. prowadzow ■ przez ciała 
dyplomatyczne przy poparciu rządu francuskie­
go. utrzymuje się w ciągłości i. żo ułatwia je 
wzrastająca j e d n o ś ć  p o g  1 ą d ó w u wszyst­
kich narodów.

Prezydent Fallieros w odpowiedzi swej dał 
wyraz zadowoleniu, iż praca ciała dyplomaty­
cznego okoio postępu cyw ilizacji doznaje uła­
twienia.

: TeMote i utafitiM
Biflflomtóci „ liiM j Reformy"

z dnia 2 stycznia. >*.-

Wiedeń. Szef sekcyi w ministerstwie wyznań 
i oświaty dr O. Beudoif umarł dzisiaj.

z ketefai p^inortią.
Wiedeń. Między mini terstwem kolei żelaznych 

a dawną dyrektyą kolei północnej p o w s t a ł  
p o w a ż n y  k o n f l i k t  z powodu obecnych 
przeszkód ruchu na liniach kolei północnej. —  
W  ministerstwie kolejowom skłaniają się do 
zdania, że to przeszkody powstały jedynie z po­
wodu w i e l k i c h  z a n i e d b a ń  dawne i dyrek- 
cyi, która nie rozporządzą odpowiednią liczba, 
lokomotyw, ani —  co ważniejsza —  p o t  r ż e ­
li n e m  i z a p a s a m i  w ę g l a .  Zapasy węgla, 
które dyrekcja kolei północnej powiadać, była 
obowiązana, powinny były wystarczyć przynaj 
mniej mi kilka t> godni, lymczawm posiadała 
otia zaledwie 500 wagonów w ęgla (?!), co wo­
bec tego. że dziennie potrzeba 100 wagonów 
wj starczyć mogło zaledwie na 5 dni.

Nie jest wyklm.zonom, żc wobec fvch okoli­
czności (przy takim ruchu jak teraz, istniało 
poważne niebezpieczeństwo z u p e ł n e g o  po- 
y.’ 61 r z y  inaB i a r o e f c u .  Ministerstwo poczy­
niło wszelkie starąnt*. by zapobiedz tym sto- 
siUikom. Ze strony zarządu kolei państwowej 
dostarczono wczoraj kolei póinocnej 120 wago­
nów węgla 1’oczyniono także kroki, aby pro­
ducenci w szybszej drodze dostawiali węgiel.—  
Wkrótce otrzyma kolej północna od kolei pań­
stwowych 2200 wagonów węgla i 60 lokomo­

tyw. Na razie dostarczono kolei północnej 20 
lokomotyw.

Ze stiony zarządu kole półnjcnej stwieruza- 
ją  dla swojej obrony, że małe zapasy węgla 
wynikły z powodu niewypełnienia zobowiązań 
przez producentów. Tak np. producenci gar- 
cyjscy nie dostarczyli zamówionego węgla w 
liczbie 150 do 200 tysięcy cetnarow metrycz­
nych. , " •

Wiedeń. W  celu zbauania stosunków na ko­
lei północnej wyjechał dziś do Krakowa dele­
gat inspekcyi kolei państwowej.

■ Atak nr ftocyalkstów.
Budapeszt. Na cześi posła M e z o e f f y e g o  

urządzili' świeżo zorganizowani socyaliści one­
gdaj wieczorem b a n k i e t .  Nagle wdarło sń, 
do sali 20 m i ę d z y n a r o d o w y c h  s o c y  a 11- 
s t ó w, zniszczyło urządzenie i napadło na ze­
branych. Polieya wkroczyła i przywróciła po­
rządek. Przeciw7 sześciu demonstrantom wdrożo­
no śledztwo.

Syhidcya pdrlaziifcalArua.
Praga. -Narodni Listy“ donoszą, że baron 

Beck nawiązał już roKowania z przedstawicie­
lami stronnictw, co do przyszłej kampanii par­
lamentarnej. Chodzi o usunięcie wniosków na­
głych, a uchwalenie przedłożenia o „numerus 
clansu" i ustawy o wolności wyborów’.

Czeska koncentracja.
Praga. Wedle komunikatu czeskiej Rady na 

rodowej, na posiedzeniu jej pod przewodnictwem 
dra H e r o l d a  nastąpua k o n c e n t r a c y a  
w s z y s t k i e  b s t r o n n i c t w  n a r o d o w o  
c z e s k i c h  z w7yjątkiem agraryuszów7. Szcze­
góły tej konccntracyi, jak również zasady ogól­
nego programu narodowego, mogą być w naj­
bliższej przyszłości opracowane, tak, aby Rada 
narodowa mogła rozpocząć swoją działalność 
jeszcze przed wyborami do Rady państwa.

i Czeskie kandydatury na Śiązńtn.
Berno Komitet narodowy czeski na Śląsku 

stawia przy nadchodzących wyborach kandyda­
tury dotychczasowego posła Hrnoego i barona 
Roesberga.

Kongres anarenistóu czecmnh.
Praga. Wedle relacyj tutejszego „Czasu", na 

ostatnim k o n g r e s i e  a n a r c h i s t ó w  c z e ­
s k i c h  reprezentowanych było 160 organiza­
c j i  anarchistycznych z 8000 członków7. Kongies 
postanowił wezwać czeskich anarchistów7, aby 
n ie  b r a l i  u d z i a ł u  a n i  w w y b o r a c h  do  
R a d y  p a ń s t w a ,  ani wogolc w żadnych in­
nych aktach wyborozjrli.

Nowy namiesmiLi B&oraw.
Berno. Na przyszłego namiestnika Moraw, 

wymieniają radcę dworu br. Maks. C o u d e n -  
h o v e g o .

GSiarncść Czecb<ta.
Praga. Niemieckie dzienniki donoszą, że pra­

ska grupa koDieca Maticy szkolnej, zebrała 
składkę noworoczną w kwocie 28.000 koron, a 
grupa piizcńska 24 000 koron. Dzienniki nie­
mieckie zalecają tę ofiarność Czechów7, jako 
przykład dla Niemców.

"ataa’Ł; Dzikowy w £lece.
Rjeka- Gdy sw7ego czasu minister spraw we­

wnętrznych rozporządził, że metryki w7 przy­
szłości mają być prowadzone w języku węgier­
skim, oświadczyła rada miejska, że w7 raMe, 
gdyby minister tnvał nadal przy swej decyzji, 
zrzeka się p r o w a d z e n i a  m e t r y k  p r z e z  
m i a s t o .  Minister powierzj-ł wTobee. tego pro­
wadzeń je metryk u r z ę d o w i  g u b e i  n i a l n c -  
mn.  W czoraj miał urząd giibernialuj- przejąć 
ou miasta księgi metryk, jednakże miasto n i c  
c h c i a ł o  i c h  w y d a ć .  Gubernator hr. Laco 
wezwał wiceburmistrza Bellena,- aby wydał 
książki, gdyż w przeciwnym razie użyje siły 
wojskowej. W obec tego władze miejskie wy­
dały księgi  ̂ t

: SprzysiężMlie prż&bi«r Piotrowi i,
Lipsk. „Leipz. Neusto Nitchnchten" donosz;( 

z .Belgradu: Jest taktem, że s p r z t  s i ę ż e n i e  
p r z e c i w '  k r ó l o w i  P i o t r o w i  I. przygoto­
wuje się od dłuższego czasu. Spiskowcy rekru­
tują się z pośiod i n t c l i g e n c v i  belgradzkiej 
i z pośnni o f i c e r ó w ,  .''przysiężenie ma na 
celu skłonienie lub nawet zmuszenio śiodkami 
gwałtownpni króla Piotra I  do e b a y  k a c y  i 
z przy znaniem mu doży w otniej renty jako od­
szkodowania. S e r  Su a ma b y ć  o g ł o s z o n a  
r e p u b l i k a .  W  depeszy korespondenta wspo­
mnianego dziennika, powiedziano między innemi: 
„Lumpa może oczekiwać, ze wriajgi trzeeh lub 
czterech na i bliższych miesięcy, sprzysiężenie to 
zamanilestute się c z y n e m .  Zmiana, a raczej 
usunięcie dynastyi Karadźordżewńczów7, ma od­
być się o i l e  m o ż n o ś c i  b e z  r o z l e w u  
k r w i " .

Monachium. „M. Neueste Naohnchten" dono­
szą również o spisku zamierzonym w Belgra­
dzie przeciw królowi. Na czeF spisku stać ma 
sam prezvdent ministrów I ’ a s i e  z. Ewentual­
nego stanowczego kroku spiskowców oczekują 
8 b. m. w serbskie święta Bożego Narodzenia.

Ze Siepbil.
Belgrad. Sknpczyna została odroczoną do 23 

stycznia.
Belgrad. Z urzędowej serbskiej strony zaprze­

czają pdgłoskom o dym isji ministra wojny ge­
nerała P n t n i k a .

Nlsmiecki BLStępca tronp we 
Frauc^L

Pary*. Jak donoszą tutejsze dzienniki., ocze­
kiwane jest w b. m. przybycie niemieckiego 
następcy tronu do C a n n e s ,  a to tlą specja l­
ne zaproszenie księżny Meklenburskie.p O ficjal­
nego zawiadomienia o tej podróży dotąd nie 
ogłoszono. -

Staoy 'Li- A k *C 7 0B t a  Japenia.
Londyn Z Nowego Jorku donoszą, źe tam 

w’ pewnych kołach zapatrują się bardzo pesy­
mistycznie na stosunek S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  d o  J a  po  ii i i. Wielu połitrków nie 
Lu obawy, że r y c h ł o  j u ż  m o ż e  p r z y j ­
d z i e  d o  w o j n y m i ę i łż y  o b  u p a u s t w a ­
m i, a są i tacy. którzy przypuszczają, iż edy- 
nie niska stopi procentowa papierów japoń­
skich wstrzymuje jeszcze państwo od rychłego 
rozpoczęcia wojuy Yt kwestyi szkolnej w San 
Francisco Taponia uzyskała wprawdzie satys­

fakcję, lecz było to tylko nkłócic szpilką wo­
bec innych objawów nienaw.ści ' jaką spoty­
kają się Japończycy w Kalifornii na każdym 
kroku. Powstał tam ruch, zmierzający do zupeł 
nego wyparcia obywateli japońskich z ziemi 
amerykańskiej. Tych objawów nienawiści d& 
wnej a podnieconej ostatniemi zwycięstwami 
naród japoński nie zniesie długo i w o j n a  
w y b u c h n ą ć  m o ż e  r y c h l e j ,  n Jż s i ę  o -  
g ó ł  s p o d z i e w a

cnofotia Bara>ua»a A^araneUego.
NIedyolari Do „Secolo" donoszą z Rzymu, że 

należący do zakonu Augustyanow kardynał Se- 
bastyan M a r t i n e l l i - z a c h o r o w a ł  o b ł o ­
ż n i e .  Stan choiego budzi poważne obawy

Sensauyjae samobójstwo.
Wiedeń. W ielką sensację budzi tu samobój­

stwo niejakiej Y o l a n e k ,  która zazyła truci­
zny, pozostawiając testament spisany w czeskim 
języiui, polecający przyjaciołom opiekę nad 
dziećmi. Samobójstwo Yolansównej obudziło 
w Wiedniu sensację, pomeważ długi cza nu­
dziła ona za przyjaciółkę ś. p. arcyksięciu Ot­
tona.

Zamacli na precyaenta sąd
Kopenhaga. Aresztowano tu człowieka, który 

wykonał z a m a c h  r e w o l w e r o w y  na pre­
zydenta sądu morskiego i handlowego, Kocha 
Ujęto go w pomieszkaniu kochanki. Nin chce 
on dać żadnych wyjaśnień. Stan zdrowia Kocha 
jest zadawalniający. (Wiadomość o zamachu po 
dakśrny w nr, 1 ,.N. Ref.").

i ną
Katastrofy bolejuwc.

Opawa Pociągi towarowe Nr. 57 i 76 kolei 
koszyeko-bogumińskiej z d e r z y ł y  S’ ę w7o z o ­
ra j między stacjami P o r e m  b ą  a O r ł u w ą .  
Maszynista jednego z pociągów, k t ó r e g o  
z w ł o k i  znaleziono bez żadnych zranień u m a r ł  
prawdopodobni0 z powodu udam sercowego (?.). 
Maszynista drogiego pociąga i palacz lekko 
ranni. Przy zderzeniu jeden wóz przewrócił się, 
8 uległo zniszczeniu. Szkoda wt materyał-ick zna­
czna. Połączenie telegraficzne między Bogumi- 
nem a P i e s z y  n e m  było jakiś czas p r z e r ­
w a n e ,  wnet je  jednak przywrócono Ruch oso­
bowy odbywa się przez przesiadanie podróż 
nych.

Bugumin Na stacji kolei koszycko-boguniń- 
skiej. z przyczyn dotąd niewyjaśnionych, z d e ­
r z y ł y  się wczoraj d w a  p o c i ą g i  t o w a r o ­
w e. Ipden z konduktorów przygnieciony został 
masą węgla i kawałami zdruzgotanych wago­
nów7 Drugi konduktor o d n i ó s r  c i ę ż k i e  r a ­
n y  i doznał p o m i e s z a n i a  z m y s ł ó w .  Od­
wieziono go do szpitala. Także mni kondukto­
rzy są ciężko ranni. 20 w a g o n ó w  z n i s z -  
c z o n y c h . _

Berlin. Przy kastroiie kolejowej pod Ottors- 
berg, 6  wagonów zostało wyrzuconych z s z j t  i 
zniszczonych. 10 osób p o n i o s ł o  ś m i e r ć .  
Z g i n ę ł o  80 s z t u k  b y d ł a .

Gar miliardera.
Frankfurt. „Fiankiurter Ztg.“ donosi z No­

wego Jorku, że Reekeieller ofiarował uniwersy­
tetowi w Chicago 3 m i l i o n y  d o l a r ó w .

Kr e t a .
Konstantynopol Od pewnego czasu obiegają 

na Krecie pogłoski, że rząd włosKi zamierza 
wycofać się ze sprawy kretońs«*ej tak. iż pro­
tektorat ‘ \ykonywałyby tylko trzy inne mocar­
stwa

Gwrrdya sultasskr.
Konstantynopol, Dwóch żuawów gwardyi suł- 

tańskiej wywołało dziś na moście, prowadzą­
cym przez ..Złoty róg", wielką panikę Ustawili 
się oni z dobytomi pałaszami n wylotu mostu 
i grozili śmiercią każdemu, ktoby chciał przej 
obok nich. Polieya obawaaia się podjąć jak: ■ 
kolwick przeciwko nim kroki. Na moście tym­
czasem zebrał się ogromny tłum ludzi, nadto 
utworzył się zator kilkudziesięciu wozów. Mi 
dz\ niemi były tam także powozy wiozące m 
nistiów, lecz i oni nie odwmżyli się wystąpić 
przeciwko żuaworn suitańskim. Dopiero po go­
dzinie, gdy ukazało się o s o b n e  i r a d o  s uł -  
t a ó s k i e ,  rozkazująco aresztować rozszalałych 
żołnierzy -— rozbrojono ich i odprowadzono do 
więzienia.

Konstytu&ya w Persji.
Teheran Zmieniona konstytucja, podpisana 

przez szacha i następcę tronu, została wczorej 
przez wielkiego wezyra przedłożoną p a r ł a  
m v n t o w i, który ja. u c h w a l i ł  !

Odpowiedróilny redaktor \ wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i i a & k i .

N A D E S Ł - A f t E .
(Artykuły tt tym dziale nie pochodź?, od 

redakcyi).

h r  Fi&muad
a- ’  w  csJ  w e w n ę fa ^ s jc k t

- %_ L a k o  p l u c i a -  5414 5 6

Do części nakładu niniejszego numera ćołą- 
czonj jest prospekt .Biblioteki dzieł wyboro­
wych" we Lwowie.

K p p s k  tek & ^ ra iicz^ e .
WieGen, 2 stycznia. (Giełda połodniowa.)

-- >Iark. llT lió, ilenta majowa 0910 Renia koMiawn 
węgiprsta Oj-ań Ak<*ve austr. »akl. kred. 072"21 Aaeye 
węg. zakt. kiuU. fc-’ 1 —. Akrye Any1 banka 31f"—. Akęre 
Uuianbar.kii 57:-.'— . Akcye Pankrereicu WUnjO. Akcje Laa- 
deiffankn 472’—. Akcye kgjra państwowych K!£ —. Łom- 
bardy 17Ó 27. Akcye kolei El!<thaA ta050, Akcy* fabryki 
broni —■—. Akcye lytonicn\e —'—. Aipicy 
Kima-Macany i ółSóO. Akcye praskieyo Tm w. kfdfenąęg.) 
 ■—. Losy tureckie 163-50. Ruble 253’—.

Usposobienie: spok.
Berlin, 9-«ty ^ma. (GiWda noranna.)
Akcye kre%itowe '21S-tO. Ton dyskontowe 1&7-S5,
Usp isobienic sLine.

Pr? otart I urnA  m  UkseIi i
pamiętajmy

o Tofonrzysioiie ..SzHoły ludoucj**-
I f n  S i !  P e r fu m y  f r a u c . ,  a u g ie l . ,  k r a jo w e  i m  w a g e . W o d ę  k o l o ó .  p r a w d z iw ą  i k r a j .  W o d ę  d o  w ł o s ó w .  W o d y ,  & R Ł A D  A P T I f E W l f
l a R  f C R i l I n W ? ! !  P a s t y  i  p r o s z k i  d o  z ę k ó w .  S a s z e t k i ,  P u d r y ,  ła b ę d z ik u  F a r b y  d o  fa r b o w a n ia  w ł o s ó w .  S z c z o t k i ,  erąbk*, g r z e -  ?sS A K I T A S £ł 
I l u  E % U ■ 1 1 1 1 1 9 I I I  ■ b ie n ie .  K ę k a w ic z k i  d o  m y c ia  c ia ła . E o z p y l a c z e  d o  p e r fu m , p o l e c a  w  d u ż y m  w y b o r z e  t a s t k e j  B i l  t t l ^ d z l e  K ra b ów , u l  D łu ga  i. ie .



Dzieci rozwijają ci? przy te n  znakomicie I nie cierpią na zaburzenia
trawienia.

W y b i t n i e  u z n a n a  w  b i e g u n c e ,  n i e ż y c i e  k i s z e k ,  

r o z w o l n i e n i a  i  t .  p .

Polecana przez tysiące lekarzow w  kraju i zagranicą.

N a j l e p s z e  p o ż y w i e n i e  d l a  d z i e c i  z d r o w y c h  i  

c h o r y c h  n a  ż o ł ą d e k .

D o nabycia w  aptekach i składach aptecznych.

FabriK diat. N ahrm ittel rt. KUFEKE, W ien  I, und B e rg e d o r f-H a m b u rg

b  r o w e r
lijT facy  do 100 koron. Stefan Malik, liraków, 

MilitArbettenmaga rin, 284

Ą o  w y n a j ę c i a  z meblami" lub bez, 
ciepły i  czysty na III p. ul. Warszawska 1. 3. 

6633 i 3

M m  o f ic m K i
kompletny, 20 p p., w  zupełnie dobrym 
stanie i za niską cenę do nabycia. —  
Zgłoszenia pod ti. W. przyjmuje Admi- 
mstracya „N. Reformy41. 281 i  3

F ^ r r z e l m ^
r u ^ n o w t a u y  j s o i a o c n i k  d r o -

fu t r y j n y .  Wiadomość w drogueryi 
.  H n r ic ! d s k i e g o  w  N o w y m  

S ą c z a .  269 i  5

„ A u r o r a "
tow arzystw o wzajemnej pomocy posa­
gowej we Lwowie, Podwale 7. Repre- 
zentacya dla wschód. G alicji i Buko­
winy w a>leuJsi«* w o m ; a ^ o n c y e  

w  w i ę k s z ^ n  m iF a ia ;!;.  
Istnieje od iS miesięcy i wypłaciło 

28;iosagów. 283

P A LftR N Ift K A W Y
# poleca częściowo 

\ hurtownie 
wzorowo gatunki

Kaicypalcnej
j najnowszym 

/  i najlepszym spiP
^  r  sobem  za pom ocą

f t i t f t K 6 v /  P °  c e n a c fl
najniższych.

M. JAWORNICKI-
201 1 0

*
0efca«

Najnowszym wynalazkiem w wjim rodzaju 
Jesx patentowany korkociąg nGeha“ , którego 
mechanizm jesi tak oryginalny i praktyczny, 
że „Geha“ zdobył sobie w hrótl im. czasie w ca­
łej Earopie ogólne uznanie! Nie wymaga un 
Wi ale trzymani* w rękach flaszki, gdyż lekkie 
naciśnięcie tocznych ramion korkociągu, choćby 
przez małe dziecka lub słabą osobę wykonane, 
powoduje natychmiastowe i snckojne wy iście 
korka nawut z najsilniej zaszpuutowane_ bu­
telki! nGehaJ jest ze stal. niklowany i zapa­
kowany władnem pudełku. Przeszło 200 listów 
nznania! Zupełnie odpowiednie na prezenty! 
Cana kor. 2 40. 4152 19 20

De nabycia w pierwszorzędnych handlach 
żelaznych, galanteryjnych, nożowniczych, pur- 
celany i zastaw stołowych — lub u generalne­
go zastępcy:

J. F  Kleczeński we Lwowie, 
Sykstuska 1. 16.

Syróp Pagllano Najlepszy śr»deL do 
ta y  s m e n i a  ltr*.vf: : : :  
nyr.aic7.i0 ny p rzez :

P k O F . G I R O L A M O  P A G  L I  A N O
wyrabiany od rok„ 18-38 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept prze* pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założona, a obecnie przrz jego prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną w< * L O R E N C U , H a  r łN D O L r t ó i l  (W Ł O C H Y ). 89 32 O

C a e S t e t s  w  p ł y n i e ,  w  p r o s z k u .  —
Ż ą d a ć  w e  f la u z k a c h  

t s a ją c y tk i j a s n „  a ie w ie s k l z n a k  fa b r y c z n y  z s o ó p is e m  1PROF. ‘ i lR O - 
LA M O  FAG Ł1AN O . — f i o s t a ć  m o i u a  w  . is ż d e j  w l ę k s i r ]  a p t e c e .

. S k ł a d  d  l1"
A u & t^ y  i ~  toRrtfę unuteffl, Ala C: luSsita j T p i) .

i i  m
z IV  kursu poszukuje lekeyj. Zgłosze­
nia do Admiuistracyi „N. Reformy11 dla 
„Seminarzystki11. 279 1 o

Z a s t f t p © @ w
na prowincyę poszukują Towarzystwa 
„A uiora“ i „Przezorność11, Lwów, Pod­

wale 7. 282 1 2

Kredyt osobisty dla urzędnika®
oficerów, nauczycieli i t. d. Uamoiatne stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek związka urzę­
dników udzielają pod b. przystępnemi warun­
kami osobistych pożyczek takie na kilkuletnio 
spłaty Pośrednictwu wyłączoiie Adresy stowa­
rzyszeń podaje za darmo: Centraileitung des 
Beamten-Yereints, Wiedeń, I., Wipplingerstrasse 

L. 35. 117 24 52

Miech nikt nie kiinujs rażeń
, dafliuwycii

dopóki się nio 
przekona ii la le
o  c e n ie  i w y- 
b o r .  iuijno- 
wszyci. tot a- 

rów M ó r e  
sprzedają po 
I# ije czn ie  n i­
sk ich  ce m ch ] 

jakoto: meble blaszane jwzorowej koustrukcyi, 
lustra, wózki dziecięce i stołeczki reformowane. 
W ielki wybór dywanów, portyer. chodników, „ap 
na łóżka, firanek koronkowych i stor aplika­
cyjnych, kołder watowanych, kocyków i t. p.

Zarazem polecam mój skład Siugcra maszyn 
do szycia i d j haftu. Gkazya: maszyna Sin- 
gera nożna do szycia wraz z pudełkiem i wszel- 
kiemi przyborami, cicho i lekko szyjąca,
z p. tylko za 29 złr. —  Gwarancya 5 lat.
Cenniki illuitrowane wysyła darmo i opłalnie.

A r n o ld  F a l le k ,
K rrd iua ', u i. G ro d zk a  L. 3 5 . 

F i l ia  P o d g ó r z e ,  P y n e h  g ł ó w n y .
Każdy kupnjący otrzyma lusterko i elegancki 
kalendarz na t o k  1907. 210 7 10

W a ist©  d la  A s p ir a n tó w  n a

j a m o f f i c z i r a H  K r a t o

t v  Z a l i ł a i l z i c  w o j s k u w o  i w u k o w j  . a

euier. majora A .  K o m b e s - g & r a  i  K&.  M o s e h e n l e g o  
w Krakowie, ul. Stachowskiego I. 15, „Willa Wanda",

odbędzie się od 2 stycznia 1007 począwszy

powtórzenia
całego maleryału naukowego dla P i jz a i i r . in i i  „ I i t t e S i f f e n o y j a e s f O w 
z tymi uczniami, którzy już w roku 1907 stawać muszą do asenterunku.

Z  nauk; na tym Kursie korzystać mogą również tacy aspiranci, którzy 
dotąd sami, lub na innej drodze przysposabiali się do powyższego egzaminu 
i zdawać go muszą w lutym 1907.

Dla zamiejscowych uczniów zna idu te się w Zakładzie pierwszorzędny 
PEN SY© rL4T . 256 8,3

Bliższych wiadomości udziela Dyrekcya Zakładu.
N o w e  k u r s a  zwyczajne, główne i wstępne, rozpoczynają się ł-gc 

lutego 1907.
B i u r  ,  i n f o r  m a c y j n e  Z a k ł a d a  udziela wyjaśnień i sporządza 

podania wre wszystkich sprawach wojskowych, oraz podania do Tronu.

F ilio  c. i  uprz, §i?!ic. o l r c M o

H u  M a n e t

w  Ł r a k ć w i e i

B u & z i  i *

Z t d z w o n k ie m .......................
Z 2 dzwonkann . . . . .
Świecąc* w nocy . . . .
Wyrób ł................... ....
Kaicjcwy W. . . . . .  .
Z przyrządem muzycznym .
3-letnie p;src poręczenie. Z* niestoso­

wny ewrot pieniędzy,
Wysyłka za zaliczką.

M A X  B Ó H I S i  K  L
•zegarmistrz,

Wiedeń, IV., M argarethenstr. 27.
Telefon 3523.

Zażądać mogo cennika z 2000 odbitek 
z* darmo, opłaconego. 136 1L 0

półkryte nowe na oliwnych i półoliw- 
nych osiach, również używane w dobrym 
stanie oraz wózki o jednem i dwóch 
siedzeniach są do 'sprzedania w zakła­
dzie lakierniczym S iaa iaJaw a J&ao* 
ivia3kiegół *" p „ ^ u ó  EU, J ózeihiska 6.

262 2 10

I M I
z orzew Bruyćrd,
p r z e d n i fańt-jfUal *  p r »  • 
wsi z iw s g o  a icZ B iszcó* !- 
&«g0 ii uswa Bruyera
cłaUka głór.ta z wygiętym 
odlew a Iiruyóra cybuch 
wiśniowy z nstnikiem z ro­
gu i trestko z jedwabie 
i.koło 21 cm. długa K. 150 
dhtkasama fajka jednak t 
rzeźbioną naokoło Au-. ią 
% d iiew a Bruyera K. I 60 
Najw.rksjy wybór przyrzą­
dów dl* palaczy znakść 
można w mym katalogu, 
który rozsyła się Jam o 

i opłatnie 
Do nabycia przez firmę

H A N N S  K O N E Ł D
Dom rei8vlkowy w Briix Nr. 998 (Csechyl 

Prossę we własnym interesie zażądać m*gi 
bogato ilnstr polskiego iatalogu z prz^azło 
I i.w.'0 odbitkami aarinc i opłatnw 87 12 iO

kupuje i sprzedaje pod najlcorzysliuejszeiui warunkmsu w s z e l ­
k i e  p s p i e p y  w a r t o ś c i o w e  wydaje oprocentowane 
asygnaty kasowe, przyjm uje wklaiiki na książeczki rach, bież.
Przy jm uje depozyta w a r t o ś c i o w e  do przechowania i za- 
rządu, udziela zaliczek nu . papiery Martośmuwe i iwkutecznia. 
zlecenia na kupno lub sprzeO sli efektów  na g ie łd a c h  icraj. i ża;

granit znycli. 229 1 12

n n e A ł a / H  Zapalenie stawów, Nerwobóle, 
V ^ U o L  - _ 2.ębpwu Ból głowy - - - -
usawa częstokroć po j e d c o f a z o w a m  u i j e i u  od szeregu lat zDaay

i rozpowszechniony.

Przyjemne i snsli* 
palenie, prze'9 w 
czystoóc! i .  n .ku 
nieprzeicignione.

Naiwtąkszf takiad pogrzubo^y

J a & a  r c i s i B § v i
Główny skład i tabr. trumien przyui iw Toi.’ asz«4
(tnż przy placu Szczepańskim).-Telefon Nr 331. 

Filia ul. Kopernika I. fi.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystikli stanów 

i załatwia aam wszystkie formalności. 
Również podejmuje aie przewezo zwłek do wszyst­
kich krajów Europy. 7 akłać posiada wlasn. no 
we najw8panial8.T« karawany. Posiada, własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjeuyncze net 
wic zno cza=y. lab przyjmuj* zwi:ki do tym 
eazsowege przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 78 l 0

Na kupiony u mnie podhif dokumentu sprzedaży 
1901 wzięty

N r 5 6 7 0 4  i 25 kwietnia

Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lekarzy, Kii 
nik i Szpitali świadczą o stuteczajści I o h t y u a v u t h o lu .

I c K ty o m a & th o l  do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryich kra 
kowskich, krajowych i zsgraniczcych.

C e n a  X  f l a & z k l  —  X  k o n o n a .
Glowny skład yiysjłkowy: Ltuboraioryuin chriaiosna apt«k»rza 

EDELMANA w BoKoi*oćLosanaoli.
Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki, —  10 flaszek wysyła się frauko (opłatnie-) 

do Każdej stacji pocztowej :a 10 koron.
^JHT O s tr »2 fte £ r «Ł  usilnie przed pojawiającenii się ta i owdzie naśla- 
downictwami i npraszs się w y r a ź n i e  żądać Icbtyomentholn Edelmana w plom-

bowa&em opakowania. 272 l 8

2 1 0

3°|q1os k M m  z it iiis lii zr. 1833, s*m W l
padła dnia 5 maja 1905

g ł ó w n a  w y g r a n a  1 0 0 . 0 0 1 5  f i
i szczęśliwy nabywca losu otrzymał teraz tę.kwotę. 

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  d n i a  5  s t y e z n i a .

Oiówfią w yyraną 100j&O© kor^H
dają

3° 0 losy kredyiote ziemskie z ̂  1889 (II
Do nabycia za gotówkę podług dziennego kursu (około z L  K). Polecam też 

1 los kredytowy ziemski II na 28'•/* raty miesięcznej po . . . Iz K 
5 losów kredytowych ziemskich 11 na 33l , raty miesięcznej po -»0 K 

Natychmiastowe, niepodzielne prawa gry na podstawie Lkumentu sprze­
daży sporządzonego podług przepisów prawa zaraz po nadesłaniu pierwszej 
raty wprost do mnie —  najlepiej przekazem. 247 3 3

E D W A R D  U R B A N
b o m  b a n l - j i v y ,  B e r n o  (Morawskie), W ie l l i l  P la c  2 3  — 2 5  (w domu własnym)

B a rd f ifitlka ilotó 
otób zdrowie

i  takowe ulrzyni-tje prztz używanie

> i a i l E K  H U E C 7 7 S 7 C O J W T 5 H

, D” cauvi^’a
J pc pularny od dłuższego ezasu, ekoijp-
j niicH.j. łatwj do użycia. CzJszcłjic krew, daje się 
[ Taótusować Drawie we wszystkich chorobach cliro- 
nłeznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 

* katawy, dreszcze, zatkaioa, zanik pokarmu u kobiet, ! 
1 gruczołv, osłabienie nerwów, b-ak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, aiienni, Jem 
‘ trawieni u , powolnern funkeyonow aniu żoLdka.jł

P I d  U L S I  O A U V IN  tą do nabycia we 
vttyt!kich wifktzgcb aptekach miota, 

w P iR Y Ż U  :
Faitbourg So.i-nt-I)cnit, 14i

Siilon Haltirzg poisKKh
{ K c  F r i s k a )  

sal. F Ł o .n y ffl3 i3 k a  L .  3 7 ,  I
Sprzedaż oryginalnych obrazów pierw izor/ąd- 
nyeli artystów polskich. Salon otwarty od 10 

do 12 i od li — 5-toj. 226 Ci 15

Do wynajęcia
od 15 stybznia i90’ większy lokal frontowy 
z dwiema wystawami sklepowem. przy ulicy 
Szpitalnej L. 3 w pobliżu Małego Rynku. 
Wiadomość w składzie mebli pod L. o Szpitalna. 

930 6 6

W  MIODY
czysto pszczelne i naturalne!

Miód patoka, blastanka 5 kg................... K  6 —
Mióil stołowy do picia, gnsiorek 4 litr K 5 60 
Miófl a la mt,lag« do picia, gąsiorek 4 litr. K 6 60 
jak zwykle wszystko franco za zaliczką cały rok 
wysyła: Fkspcrt miodu, Denysów. 235 7 8

£3ca Nadszedł świeży transport

Fortepianów
7. fabryk: czeskich, włoskich i niemieckich, spizedaję po cenach fabrycznych,

ceny bezkonkurencyjne.

r£ j g .  E la & a
5456 6 6 u l i c a  ś w .  J a n n  L .  1 3 .

C. i k. dostawcy nadwornego

Wilder asttyseptyczn.y
jirzez powagi lekarskie polecany, jest n a jle -  
V' '? :r  pi OsZi ieu d o  z a s y p y w a n ia  u la  
n ie m o w lą t  i  d z ie c i .  —  Prawdziwy tylko 
z marką ;.Opa:rzność“ . Cena pudełka 70 hal.

m y d ł o  f e ^ j f l e i f l e z i i f c
jest najiepszem mydłem do mycia dzieci. Spo­
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, od­
powiada najwybredniejszym wymogom hygieny. 
Cena pudełka 70 halerzy. 74 34 52

T y s ią c e  p o d s lę k o w o ń ! !  O s trz e g a  s ię  p r z e d  m tfh L d o w n ic tw a ia iH
W  każdej aptece i drogueryi do nabyć1, ’ — Żądać należy wyraźnie:

" BH' p u d r u  a n ty s e p ^ y ^ jt u e g o ,  Główny skład
s  f f  m y d lą  h y g ł e r l f z a e ś o  wysyłkowy

S .  “ I A V , aptekarz, ces. i kroi. dostawca nadworny w e  L w o t v i e .

weiitylc, kaloryfery, susznie, urządzenia dla ciepłej wody. projektuje i wykonają fachów,,,
praktycznie i tanio: 171 fi 0

. B iu r o  T e c h n lo z ra o -I r s ta ia cy jn e  — KrareW, św.-hnna 10. — Telefon Nr 574 
Najlepsze referencje. Kosztorysy bezpłatni?.

Szkoła Przygotowawcza
do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwom ej i kupieckiej 
składanych przed odnośnemi komi&yami w c. k. Namiestnictwie, Aka­
demii handlowej i w Wydziale krajowym, została otwarta. —  Kandy­
daci i kandydatki obok teorotyeinego wykształcenia nabędą również 
doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach. —  Wykłady, które 
będzie się prowadzić oddzielnie cha Pań i Panów, obejmować będą.
1) Rachunkowość kasową.
2) Rachunkowość ogólną i państwową.
3Y Buchalteryę pojed.. podwójną.
4) Kaligrafię, stenografię, korespondencjo i język niemiecki.

«* < r a &  ^ rz g p u s z t iz e a ia  d o  e g z a m in u  z a p e w n io n e .
W ykłady objął rut egzam. nauczyciel racliun. państw, i t. d.

L e /j y k  G ottU b  
.k m  i i  do 8  a«Kwwf vił. Sieaowtks 63, II piąłro.

Stowarzyszenie zarejestr. z meogranicz. poręka

Z a s t c ^ f  i s t w o  B a n k u  k r a j o w e y o .

Slan wkładek W  l , 2 l 5 . 4 < 3 * 4 8 .  —  1 50 0  członków z  udziałem
K  9 4 .6 9 1 -7 6 . ł

Przyjm uie W ł a d k i  O S ż e / ^ d i l O S e i  w  nieograniczonej w y ­
sokości i oprocentowuje takowe od 1-go stycznia J007  po - aca i g

____  ' i

4 1 ^  iO  s
j Podzięk ren jo  w y opłaca Tow arzystw o z własnych funduszów.

Rzetelnych, stałych oflprzedawcuw potrzebuję wszędzif
- :.w:e ceny. Doara prowizja.

K .  Z I E L I Ń S K I

o ™  i mmm,M b ,  k-i 39.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisani' do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczny i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuie bezzwłocznie; z prowincji wysyła

odwrDtną pocztą. 83 i o
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 
lary lub binokle ze szkłami kombiuowaaemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca na^now&zigG bystemn binokle rysnowe.

W  B  U  d o  A m e r y k i .

Przeprawa pasażerów do 141 19 104

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka w ystarczy,

FALCE & COMP.
H a m b u r g ,  b a b o i s e n  3 0 . n .  r .

K orespondencja  we wszystkich językacli.

7j  Ornkanii Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarm L . K . Górski.


